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System Potiorka. 
Pod tym tytułem wyszedł wstępny arty- 
kuł w peryodycznie wychodzącym przy „Frem- 
denblacie* dodatku „Bosnien“, którego cə- 
lem jest podniesienie gospodarczych intere- 
sów Bośni i Hercogowlny. 

Generał i szef kraju nowo wcielonego do 
monarchii, został odznaczony wysokim orde- 
rem wielkiego Kkrzyśa Laopolda. 

Odsnacsenie to spotyka go w pierwszej 
linii za godae spełnienie obowiązków żołoie- 
rza na zagrożonym wojną posteruoku, lecz 
jak twierdzi półurzędowy „Fremdenblatt", do 
odznaczenia przyczynił się w równ, mierze 
„gospodarczy system Potiorka”, z stosowa- 
ny w oddanym pod jego opiekę kiaju. 

Z okiem zazdrości kraj nasz śledzić po- 
winien „nagrodzony system* i starać się, 
aby Jakcajprędzej sytem ten zastosowano 
również do naszego kraju, by dano naszemu 
marszałkowi krajowemu takie sama prero- 
gatywy i fundusze, a z pewnością zasłuży 
na wyższe jeszcze odznaczenie. 

„System* ten polegać ma na zapoznaniu 
się dokładne g zadaniami rządu krajowe- 
go wobes ludności, poznaniu jej wszelkich 
życzeń, dokładnem ich zbadaniu í o ile okażą 
się możliwemi do przeprowadzenia, spełnie- 
niu ich. 

„Generuł ten przynosi młodemu parla- 
mentaryzmowi Bośni najwyższe zrozumienie 
swego atanowiska, a filozoficzna równowaga 
i bezparityjność nakazywała mu objektywnie 
traktować tarcla i spory. Gospodarczem pod- 
niesteniem kraju, zadowolnieniem wszystkieh 
sfer ludności i podoiesieniem jej na wyższy 
stopień kultury, dążył przez stworzenie wol- 
nych i zasobnych obywateli dla pokonania 
radykalizmu i złamania wichrzeń partyjnych". 

„Żołnierz ten uposażony w wielkie zdol- 
ności administracyjne, spełnia godnie swe 
zadanie, urabia naród do korzystania w 
większej mierze ze zdobyczy autonomii“. 

Zapomina jednak „Fremdenblatt”, że do 
wypełnienia życzeń narodów dla ich rozwoju 
gospodarczego potrzeba pieniędzy. 

Generałowi Potiorkowi ze względu na za- 
danie, jakie ma spełnić Bvśnia wobec serb- 
skich sąsiadów, oddano do dyspozycyi pełny 
trzos wspólnego mintsterstwa skarbu, a tro- 
ską ministra Bilińskiego jest gotówkowe po. 
parcie „systemu Potiorka*. 


19 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powieść. 


— Tak jest moi panowie, stawaliśmy 
zawsze po stronie dzieci I ja i moja stara, 
choć nieraz powtarzaliśmy sobie, ża pewne- 
go pięknego dnia, stary wyrzuci nas Za to 
za drzwi. A nawet powiem panu pod sekre- 
tem, bo pani Boffenowa jest już dzić damą 
i nie chciałaby aby wiedziano, jakich słów 
dobierała dawniej, zle tak jak mnie tu pa- 
nowie widzicie, nazwała raz w mojej obe- 
cności starego Harmona, starym łajdakiem i 
dziadem bez serca. 

— Szlachetna krew BakBońska. Przod- 
kowie pani Boffen musieli być z tych co 
walczyli pod Crecy i pod Azincourt. 

— Stoi mi jak żywy przed oczyma ten 
mały Jpho, syn naszego pana. Miał zaledwie 
siedm iat, gdy go ojeiec wyprawił do tej 
szkoły w Belgii. Biedne dziecko przyazodł 
się pożegnać z panią Boffen, która była wte- 
dy młoda, jak róża rozkwitła. Tak nam by- 
ło żal tego malca, którego ojcise pozbywał 
się z domu. Dzieciak patrzył na nas takie- 
mi smutnemi oczyma. Długo nie schodziły 
mi z pamięci te oczy, a żona moja, budziła 
się czasem w nocy i na wspomnienie o dzie- 
cku płakała. 

— Pamiętass—mówiła do mnie — nasue- 
go małego Johna, pamiętasz oczy, jakiemi 
patrzało na nas to dziecko, niech je Bóg ma 
m wj opiece. — Z czasem to się jakoś za- 
arło. 


Adzalnickenega „iiaea Tarek, wiwa dw. Tomiie L 6. — aż 
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Spiaca zupełnie w naszym zaniedbsnym 
krsju, inicyatywa państwa w tworzeniu 
przemysłu i górnictwa, tam oparta na mi- 
lonach czerpanych ze spólnego skarbca pań- 
stwowago, wytworzyła szereg kopalń węgla, 
zakładów przemysłowych, podniosła rolai- 
ciwo przez melioracys, tworzenie rybnych 
gospodarstw, podałegienie hodowli, zakłada- 
nie sadów, wianie etc. Niazadługo chłop nasz 
pojedzie tem za zarobkiem, bo ściągają go 
już do Bułgaryl. 

Dia Galicyi nie Istnieje odznaczony wy B80- 
ką nagrodą „system Potiorka*, bo dla niej 
niewa pieniędzy w państwowym skarbcu, tu 
wystarcza egzekutor a lojalność naszego na- 
rodu nie wsbudza obaw państwa wobec 
sztucznych kordonów, które oddzielają nas 
od naszych braci. 

Chromająca reforma wyborcza do Sejmu 
i zaostrzone apetyty Rusinów, którzy na 
gwałt dzielić chcą kraj na dwie połowy, tak 
jak nasi agitatorzy ludowi dawniej hojnie 
dzielić chcieli pomiędzy lud obszary dwor- 
skie doprowadzić muszą suchotniczy 
skarb krajowy do ruiny i zaprowadzenia 
jak w Czechach Komisarzy, a wówczas re- 
cepta Potiorka na pokonywanie radykalizmu 
znależźćby mógł, a unas wdzięczne pole do po- 
pisu. 

Zawiodły bowiem nadzieje leczenia kraju 
receptą kanadyjekg, a tego rodzaju terapię 
nie uznało konsylium państwowe nie ze 
względu na zastosowanie błędnego eystemu 
leczenia, zupełnie rozbieżnego z „systemem Po- 
tlorka* lecz z powodu ubytku chorych nę- 
dzarzy, którzy upośledzeni przez państwo, 
nie uczynili zadość swym wobec niego obo- 
wiązkom. 

To jest główny powód, który może zmu- 
sté do uchwalenia ustawy o emigracyi a mo- 
że nawet do otoczenia opieką emigrujących 
z kraju mas. 

Straszne położenie kraju wymaga starań, 
aby uznany i nagrodzony w Bośni „system 
Potlorka" znalazl choć w części u nas za- 
stosowanie. Igoorowanie jego zasłużonych 
zalet w obec inuych Krajów pogranicza 
i biedy, wyglądać tylko może na zwykły 
wybieg polityczny, na wabika, jaki obmyśla- 
no dla Serbów mieszkających «s drugiej 
atrony Dunaju. 

Jeżeli nas zatem w niedalekiej przyszło 
ści rząd obdarzy komisarzami, niech im za- 
leci „system Potiorka“ a może po pewnym 
czasie takich rządów, zapanuje zgoda w „blo- 
kach I antyblokach* a odżywiony po latach 
głodu chłop I robotnik nie pójdzie na lep 
warchołów karmiących go skutecznie nie- 
spełnialnemi obietnicami, nie podda mię le- 
czeniom reseptą kanadyjską. 

Roman Woyczyński. 


Nowy Pasterz Kościoła 
w Królestwie Polskiem. 


Zawiódł się rząd rosyjski na nowym ar- 
cypasterzu metropolisie warszawskim X. Ka- 
kowskim, zawiódł się na nasze szczęście i 
stolica Królsstwa,a przez to cały kraj otrzy- 
mał w nowym arcybiskupie wybitnego ka- 
płana- obywatela. 


— Tak panie z czasem wszystko rozpa* 
da się w szmaty — rzekł Ligthwood, 

— Nie pania — zaprzeczył pan Boffen, 
którego drażniły odpowiedzi jego adwokata 
są rzeczy, których nigdy nie znalasłom w 
śmieciach mimo, żem się w tem babrał całe 
Życie. Ale mówię to panu wszystko dla te- 
go, że mam do pana jeszcze jedną prośbę. 
Pan się zechce tem zająć, nieprawdaż? 

— Służę panu bardzo chętnie. 

— Otóż ja i pani Boffen uradził śmy wy- 
znaczyć 10.000 funtów nagrody, temu, któ- 
ry wykryje sprawcę ohydnej zbrodni, któ- 
rej oflarą padł nasz bladny John. 

— Ależ to za dużo, stanowozo za dużo. 

— Dlaczego ? Skoro ja i moja stara la- 
dy, korzystamy z tego morderstwa, wbrew 
naszej woli oczywiście, to przynajmniej, 
chcielibyśmy nie zaniedbać niczego, dla od- 
nalezienia zbrodniarza. 

— Nie to miałem na myśli, a tylko, że 
tak znaczna kwota wywołać może chciwość 
ludzką i fałszywe denuocyacye. 

— Nie pomyślałem o tem, ale przecież 
można będzie prawdę od fałszu odróżnić. 

Ukończywszy naradą ze swym adwoka- 
tem, spadkobierca zabierał się już do wyl: 
écin, gdy przy drzwiach prawie spotkał się 
z Eugeniuszem, który go o mało nie prze- 
wrócił, 

Mortimer Lightwood przedstawił ich so- 
bie wzajemnie. 

— Bardzo mi miło poznać imć pana Bof- 
fən — rzekł Eugeniuas z miną, która wyra- 
żała wprost przeciwne uczucia. 

— A i mnie także bardzo miło — od- 
parł z wylaniem pan Boffen. — Panowie je- 
steście koledzy ? 

— Tak jest. 

— Lubisz pan swój fach? 
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Kto zna stosunki Króiestwa i układ 
spraw Kościoła katolickiego wobec rządu — 
wie, jakie tendencye powodują nim przy ob- 
sadzaniu stolicy arcybiskupiej w Warszawie. 
By mieć na tym stanowisku powolnego 80- 
bie urzędnika kapłana, do wyborów nie do- 
puszczono nawet żadnego s miejscowych ka- 
nosików i prałatów w obawie przed ich pa- 
tryotyzmem. Rząd zgodził się ua wybór rek- 
tora seminaryum petersburskiego, nie sna- 
nego mu bliżej i właśniś spotkał go zawód. 
Z sakreślonego w swej pięknej mowie pro- 
gramu ukazał się nowy arcybiskup jako 
Światły pasterz, obdarzony najżywszym pa- 
tryotyzmem i chęcią pracy społecznej. 

Oto poniżej niektóre ustępy tej przepię- 
knej mowy, której wygłoszeniem dał nowy 
pasterz dowód wielkiej odwagi i poczucia 
zadań Kościoła w Królestwie. Po wstępie bi- 
blijnym, pełnym głębokich myśli, zaczął X. 
arcybiskup Kakowski w 'te słowa: 

„Przychodzę do Was z miłością na us- 
tach, z miłością w sercu, Przychodzę posła- 
ny od Tego, który prawo miłości ogłosił, ja- 
ko pierwsze i najważniejsze przykazanie, — 
przeto i w duszy mojej niema ani goryczy, 
ani uprzedzenia, nie mogę wszakże zamy- 
kać oczu na bolączki, które trapią nasz na- 
ród, a na które Kościół posiada lekarstwa 
skuteczna“. 


Omawiając dobę obecną, mówił nowy Pa- 
sterz : 

„Wstrząśnienia lat ostatnich nie pozosta- 
ły bez wpływu na nasze stosunki wzajemne. 
Jutrzenka nadziei, zamiast rozpogodzić za: 
chmursone czoła, sprowadziła xarsewie waik, 
które rozbiły nas na wrogie obozy i stron- 
nictwa*. 

„Jeżeli mnie pytacie, pod jakim stoję 
sztandarem, Odpowiadam wam Śmiało í ja- 
ano: stoję pod sztandarem Ohrystusa, pro- 
gramem moim — Jego Ewangelia, hasłem 
mojem — Jego słowa: „Przykazanie zosta- 
wują wam, abyście się wzajemnie miłowali*, 
stronnictwem mojem — wszyscy ludzie do- 
brej woli, których bez różnicy wzywam do 
wapółpracownictwa. 


„Jak przyroda odżywa z wiosną, tak ży- 
cie narodów odnawia się w młodych poko- 
leniach. Ku tobie przeto, Młodzieży, spoglą- 
demy ufoem okiem, iż w znoju i łzach bu- 
dowane dzieło dobra publicznego rozwijać 
będziesz, może nawet lepiej od nas, gdyż 
masz sa soba przeszłość, jako mistrzynię. Ta 
przeszłość wiążę cię silnie g Kościołem, w 
nim ojcowie I dsiadowis twoi usajdowali siłą 
i natchnienie, z niego czerpali otusbę i na- 
dzieję, przy nim wiernie stali, nie dając się 
najpotężniejszym pokusom od spójni z nim 
odwieść. Gdy eerce moje gorącem drga u- 
czuciem dla młodzieży i gdy w niej widzę 
zadatek lepszej przyszłości całego narodu, — 
czyż mogę pominąć obowiązki, które spo- 
czywają na barkach rodziców ? Wieńcem sia: 
rych są synowie synów, a chwałą synów 
ojcowie ich* (Przyp. XVII, 6). Nie dopuszczę 
się przesady, gdy powiem, że losy młodzie- 
ży w znacznej mierze Bpoczywają w rękach 
rodziców. I dlatego zaklinam Was, abyście z 
własnych dusz uczynili skarbnicę wszelkich 
cnót i = niej hojnie czerpali na pożytek dzia- 


twy“. 


Kraków, Piątek 19 Września 1913. 
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Mówiąc o prasie skreślił swe wobec niej 
stanowisko : że winna ona oceniać fakty spra- 
wiedliwie bez uprzedzeń i ubocznych myśl, 
szanować zbawcze posłannictwo Kościoła, 
stać na straży skarbów narodowych słowem, 
w całkowitem poczuciu odpowiedzialności 
ludziom przysparzać pożytku a Bogu chwały. 
Taka prasa znajduje w Pasterzu wierne- 
go i oddanego sprzymierzeńca. Natomiast nie 
może on milczeć wtedy, gdy prasa targnie 
Biọ na te ideały, których Btrzedz jest jego 
pasterską powinnością, gdy odważy Bię 
bluźnić przeciwko Bogu, znieważać Kościół 
i jego sługi i podkopywać wiarę w ludzie. 

W żywotnej kwestyi gospodarstwa kra- 
jowego i nastrojów politycznych wypowie» 
dział Arcybiskup swój światły i sprawiedli- 
wy gad. 

„My, katolicy, nie przez nienawiść, nie przez 
walkę klas, ale przez miłość Boga i bliźnie- 
go i przez skupianie się żywiołów wierzą- 
cych i uczciwych, dążymy i dążyć będziemy 
do zapewnienia Klasie robotniczej dobrobytu 
i szczęśliwości pod każdym wsględem, a za- 
tem i pod względem kulturalnym, społecznym 
i ekonomicznym. Ale saarasem stoimy na 
straży tych podwalin, na których opiera się 
gmach społeczny, to jest bronimy wiary 
w Boga i w objawienie Boże, moralności, 
prawa Boskiego i ludzkiego, porządku spo- 
łecznego, własności prywatnej, małżeństwa, 
miłości Kościoła, kraju i ziemi ojczystej. Nie 
socyalizm, ale akcya Katolicka, demokracya 
chrześcijańska, dobrze kierowana i prawidło- 
wo rozwijana, zapewnia klasie robotniczej 
i wogóle ludowi roboczemu szczęście doczesne, 
prówadząc go do sxczęśńcia wiecznego*. 

Do kapłanów zwrócił się w następujących 
słowach : 

„A teras zwracam się do was, najmilsi 
bracia kapłani. Mojem pragnieniem jest, aby 
nas ożywiał jeden i ten sam duch, abyśmy 
mieli jedno i to samo hasło, a hasło nie 
przypadkowo rzucone, ale przes apostoła po- 
dane, a przez Namiestnika Ohrystusowego, 
pspieża Piusa X, wznowione i Jakby iskra 
Boża sorca kapłanów całego Świata przeni- 
kające: „instaurare omnia in Christo* — 
„Odnowić wszystko w Chrystusie“. Z tem 
samem hasłem Piusowem do was przycho- 
dzę, a obok niego stawiam własne: „Opera- 
ri, sperare“. Pracować i nie tracić nadziei. 

„Jak Chrystus, będąc Bogiem nie prze- 
stai być człowiekiem, działał jak człowiek; 
czuł jak człowiek, cierpiał jak człowiek; 
podobnie kapłan, będąc pastefzem, nie prze- 
staje być obywatelem i ma działać, jak oby- 
watel, cierpieć jak obywatel, Płytko rozumują 
ci wszyscy kapłani i świeccy, którzy sądzą, 
że działalność kapłańska i obywatelska kłócą 
się ze sobą i wylączają wsajemnie; bo jak 
pewnem dla katolika jest połączenie dwu 
natur i dwu działalności — boskiej i ludzkiej 
w Chrystusie, tak również pewuem i zrozu- 
miałem jest połączenie obowiązków kapłań- 
skich i obywstelskich w kapłanie. Słyszycie 
nieraz zdanie; pierwej kapłan był człowie- 
kiem i obywatelem, a potem dopiero został 
chrześcijaninem i kspłanem, a przeto więcej 
powinien być oddany sprawom społecznym, 
niż kościelnym", 

Wspaniała ta mowa zawiera cały pro- 
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gram działalności, jaki zakreślił sobie nowy 
Pasterz Królestwa — już ona Bama stawia 
go obok najwybitniejszych Jago poprzedni- 
ików i rokuje piękny rozwój Kościoła w tej 
dzielnicy, tak obecnie nieszczęśliwej. 


Z „Wiecznego miasta” i z Poczdamu. 


Wiedeń, 16 września. 

(rab.j W „sitta eterna“, w atolicy Kiasy- 
cznego kraju „pełnej wolności" doszły wia- 
domośsi o niezwykle przykrych wypadkach. 
Właśnie ci ludzie, którzy na ustach mają 
wiecznie frazes o „liberta eguaglianza“ po- 
kazali, jak w dzisiejszych Włoszech rogu- 
mieć należy pojęcie wolności. Republikanie, 
woinomularze, aocyaliści, liberali, ogółem 
wszystkie te elementa, które figurują pod 
wspólną etykietką „antyklerykałów* napadli 
na bezbronnych i Biewinnych pielgrzymów, 
zelżyli i pobili, a to dlatego, że ci „stranieri* 
przybyli do Rzymu, aby hołd złożyć Ojcu 
Świętemu. Katoliccy gimuastycy bez różnicy 
narodowości stali się celem pocisków bro- 
tainości rzymskiego pospólstwa, Ale to po- 
spólstwo było jedynie narzędziom w rękach 
niewidocznych osobników, którzy w czasie 
zajść rzymskich roszpierali się po fotelach 
różnych „uacyonalistycznych* dzienników, 
lóż masońskich i izb robotniczych. 

5000 katolickich gimnastyków z różnych 
krajów kuli ziemskiej będzie mogło wiele 
opowiadać o „entusyastycznem* przyjęciu, 
jakie im w Rzymie zgotowano i o tem co 
we Włoszech rozumie się pod wolnością ka- 
tolików i wolnością Ojca św. Ta „wolność“ 
Papieża i katolików we Włoszech — to per- 
fidne kłamstwo. Katoliccy gimnastycy w cza- 
sie swej bytności w Rzymie nie uczynili nic 
takiego, coby mogło uzasadnić i zachowanie 
się tłumu i usprawiedliwić zachowanie Bię 
policyi. Nie nosili ani odznak, któreby mo- 
gly podrażnić „narodowe ucsucia* Włochów, 
nie wznosili rewolucyjnych okrzyków. „Gi- 
mnastycy katoliccy“ przybyli do Rzymu je- 
dynie po to, aby publicznie i uroczyście zło: 
żyć hołd Namiestnikowi Chrystusa. Oto to 
ich wina, to zbrodnia, jakiej się dopuścili. 
I dlatego wyładowano na ich głowy obelgi i 
najbrutalniejsze słowa obrażliwe, dlatego ob- 
rzucono ich kamieniami i strzelano z rewel- 
werów do przedziałów pociągu, którym je- 
chali i dlatego policya na dzikie wybryki 
tłumu patrzała z uśmiechem pobłażania, Bta- 
jąc po stronie swierzęcych maryonetek, które 
Za Tua pociągałi „wrogowie klerykali- 
smu“. 

Tak wygląda wolność katolików we Wło- 
Bzech. Wystarczy tam dziś być wiersącym 
i praktykującym katoliklem, aby stać się 
zwierzyną, na którą można bezkarnie po- 
lowacć. 

Z okszyl bytności katolickich gimnasty- 
ków w Rzymie porozlepiano po ulicach „wie- 
cznego miasta“ odezwy towarzystwa „Gior- 
dana Bruno*, wzywające do manifestacyi 
przeciw niebezpiecznym Austryakom, a o0b= 
rzucające Ojca św. wyzwiskami ze słownika 
liberalnego. Policya i odezwy te tolerowała 
i rżąd nie starał się przeszkodzić zapowie- 
dzianej „manifestacyl*. A prasa oficyalna 


— Niebardzo — odparł Eugeniusz. 

— Rozumiem, to dla pana za suche, a 
przytem trzeba porządnie fałdów przysie- 
dzieć, zanim człowiek dojdzie... ale wierz mi 
mój młody panie, że niema nic lepszego jak 
praca, patrz pan naprzykład na pszczoły. 
Daruje pan — odparł s przymusem 
Eugeniusz — ale jako „bipedus*, protestu- 
ję zawsze ilekroć ktoś stawia mi na przy- 
kład pszczoły. 

— Jakto, kto? — pytał spadkobierca, o- 
twierając szeroko oczy. 

— Jako istota dwuBożna nie życzą sobie, 
aby mi stawiono za przykład owady lub czwo- 
ronogi i nie mam zamiaru wsorować się na 
postępowaniu psa, wielbłąda lub psjąka. — 
Bo jeśli naprzykład wiełbłąd odznacza nię 
niezwykłą wstrzemięśliwością, to tylko dla- 
tego, że posiada kilka żołądków, a w jednym 
z nich wyborną suchą piwnicę, w której prze 
chowuje trunki, a człowiek nie może się 
czemś pedobnem pochlubić. 

— Ależ ja mówiłem o pszozołach — zau- 
ważył mister Boffen cokolwiek oszołomiony 
wywodem, który usłyszał. j 

— Przyznaję to, ale niemni-j przeto po- 
równanie pańskie nie byłu szczęśliwe. Bo 
gdyby nawet (na co się w Zruncie nie zga- 
dzam) zachodziło jakieś podobieństwo pomię- 
dzy człowiekiem w spodniach I kamizelce, a 
psaczołą, to jeszcze nie wynika z tego, aby 
się człowiek miał czegoś nauczyć w szkole 
pszczół, Cóż robią właściwie pszczoły, za- 
przątnięte są aż do zawrotu głowy najdro- 
bniejszymi wypadkami, związanymi g losem 
ich monarchini, czy mamy to uważać jako 
zachętę do płaszczenia się przed wielkimi 
tego świata. Następnie pszczoły robią miód, 
dużo miodu, daleko więcej, niż potrzebują. 
Pytam poco? Miód jest z pewnością bardzo 


smaczny, zwłaszcza przy Śniadaniu, ale cóż 
z tego, pszczołom. — To też stawianie na 
piedestalu cnót pszczoły, jest mistyfikacyą, 
chyba, że stosunki panująca w ulu, nważać 
trzeba jako satyrę naszych dworów. — No! 
ale to wszystko nie przeszkadza ml mieć 
dia pana najgłębszy szacunek panie Boffen. 

— Dziękuję panu i żegnam. Mister Bof- 
fen wyszedł pod przykrem wrażeniem pełen 
zawiłych myśli. Oprócz bolesnych wspomnień, 
jakie wskrzesiła w nim rozmowa o Johnie 
Harmon, widział przed sobą rozmBite nie: 
przewidziane wątpliwości. Idąc pogrążony 
w myślach czuł wszakże, że ktoś stąpa za 
nim Krok w krok. Odwrócił się nagle i uj- 
rzał przed sobą dźenielmena bardzo przy- 
zwoitej powierzchowności, który mu się 
piinie przypatrywał, 

Czem mozę panu ałużyć — zapytał go 
bez wahania. 

— Wybacz pan, panie Boffen. 

— To pan wiesz jak ja się nazywam? 
A czy ja pana znam ? 

— Nie panie, jestem sxbyt nieznsczącą 
osobistością, podczas kledy pański majątek 
i niezwykły sposób, w jaki go pan odziedzi- 
szyłeś. 

— Wiem, wiem, mówią o tem w całem 
mieście. 

— Słowem pokazano mi pana. 

— A pan przekonałeś się, że niema na 
co patrzyć, bo ja nie jeztem ładny do pa 
trzenia. Ale czego pan chce odemnis. Czy 
pan jesteś adwokatem ? 

— Nie panie. 

— Może masz mi pan co do powiedzenia 
w tej sprawie sa którą wyznaczyłem na- 
grodę. 

~- Nie, panie — odparł nieznajomy, któ» 
rego twarz zachmursyła się przy tej wamiiance. 


— Jeśli się nie mylę — mówił dalej z lek» 
ką irytacyą pan Boffen — Idziesz pan za mną 
krok w krok od chwili, gdym wyszedł od 
mego sdwokata. 

— Tak panie, chciałbym zamienić z szga- 
nownym panem parę słów i jeśli pan niema 
nic przeciw temu, przejdźmy na skwer s83- 
siedni, gdzie lepiej nam będzie, niż na tej 
halaśliwej ulicy. 

Po krótkiem wahaniu pan Boffen zgodził 
się na to, ale był w nienajlepszem usposo- 
bleniu, szedł więc za nieznajomym trzymając 
oburącz swoją sękatą laskę. 

— Jestem może za śmiały — rzekł nie- 
znajomy — i może projekt mój jest niemo- 
żliwym do uskutecznienia; ale śmiałeść moja 
pochodzi stąd, £e uważam pana za człowieka 
prawego, szczerego | posiadającego przytem 
ŻURG, wyposażoną w te same salety. 

— (o się tyczy pani Bofien, to święta 
prawda — mrukpął spadkobierca trochę udo- 
bruchany. 

— Prócz tego powszechny głos o panu 
mówi, że bogactwo wcale pana nie ze- 
pauło. 

— Ani chybi. będrie prosił o pieniądze, 
Pen pan Boffen, ciekawy jestem ile za- 
żąda. 

Ale nieznajomy nie prosił o pieniądze. 

Zachowanie się jego było trochę sztywne, 
oczy miał ustawicznie spuszczone, ale mówił 
łatwo i płynnie, a głos jego miał dźwięk 
nadzwyczaj przyjemny. 


(Ciąg daluzy nastąpi.) 


JAMIE UST 


ustrojów wywierają szkodliwe dzia 

dały i zęby. Dotychczasowe Środki, których u 
ych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie 

owych Probgaretiojór tecz nadto zawierały często składniki 

ki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tienol* 

A poding-rocepty 


szkliwo zębów. Sku 
natomiast (woda do u$t, pasta i prószok dò zębów) 


znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ie na błonę śluzową ust, gardła, mie 
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Dra Mapaloona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jaglelłońskiej 


własności wymaga 
rzedewszystkiem działaniem bakteryobójczem i prze- 


me przez nowoczesną hygienę jamy 


Bzkliwa zębów a z powodu miłego zmakn i zapą- 
ee podług przepisu Prof. Dra ( y- 
tylko z nazwą „T LERO L 


I r 
rzymska przemilczała zupełnie wypadki rzym- | W bilansie strat poniesionych przez Buł- 
skie — tak, że wszelkie dane wskazują na garyę, poważną rubrykę przypisują Rosyl, 
to, iż rząd włoski solidaryzuje się i z-postę- która zawiodła zupełnie pokładane w niej 
powaniem tłumów i zachowaniem się policyi. | nadzieje. Ostatnie chwile obrachunków kre- 

Dila Austryi „razzia“ rzymskich apaszów |ślą zupełnie karty przeszłości, rwą wszystkie 
na katolików ma znaczenie polityczne. Kiedy |nici, które wiązały dotychczas Rosyę z Buł- 
pospólstwo rzuciło się na gimnastyków, jako garyą. Smutny rozdźwięk nie kończy się tyl- 


okrzyk bojowy rozległo się: 

— „Abasso l’ Austria! 
Trieste l" 

"Nieznaczna ilość gimnastyków przybyła 
z Austryj, a mimo to ten okrzyk.. Na ame- 
rykańskich ginanastyków, gdy zgromadzili 
sią przed kościołem św. Jana, napadło pół 
tysiąca apaszów i z temże samem wołaniem 
p'bła kilkudzies'ęciu „gości“ s drugiej pół 
kuli, 

Pod antyaustryackiemi hasłami wypu 
szczono tłumy na katolickich pielgrzymów. 
W tem widzć pewien system. widać owoce 
systematycznego podburzania ludności prze 
ciw sprzymierzonemu mocarstwu. 

— Abasso l'Austria ! 

Wcłanie to rozlegało się po ulicach Rzy- 
mu właśnie w dniu, kiedy genenerał Ca- 
neva cświadczył w Wiedniu, iż dziś 
wa Włoszech niema irredenty i wł ska przy- 
Jjeźń wzgiędem Austryi jest serdeczna i szcze- 
ra, kiedy liberalna prasa wiedeńska gwalto- 
nie wystąpiła przeciw dekretom ka. Ho- 
henlohego, pragnącym koniec położyć fory- 
towaniu włoskich poddanych w  tryeateń- 
skich urzędach gminnych, gdy dla austrya- 
ckich poddanych tam brakuje chleba. 

Na przedstawienie włoskiego rządu w 
sprawie tryesteńskich rozporządzeń, wiedeń- 
ski ursąd spraw zagranicznych odpowiedział 
z pełną uprzejmością | zapewnieniem, że nie 
dopuści, by włoskim urzędnikom stała się w 
Austryi krzywda, 

Możeby więc teraz hr. Berchtold stanął 
w obronie austryackich katolików i zażądał 
od San Giuliana takich zarządzeń, Któreby 
uniemożliwiły powtórzenie sią wypadków, 
jakie miały miejsce w Rzymie, 


Eviva Trento a 


s 
+ s 

Jedno z poważnych pism berlińskich do 
nosi, iż między niemieckim cesarzem a na- 
stąpcą tronu niemieckiego panują Stosunki, 
jak najgorsze i że „wygnanie* najetarszego 
syna cesarskiego do Gdańska zostało prze- 
dłużone o rok t. j. do 1 psźdzsiernika 1914 
r. Ks. Fryderyk Wilhelm na życzenie cesa- 
rza nie wziął udziału w żadnych uroczysto- 
ściach związanych z r, 1813, nie zjawił się 
ani na zjeździe książąt związkowych w Kell- 
heim, ani nie uczestniczył w hałaśliwam 
przyjęciu króla greckiego. 

Przyczyna powyższych nieporozumień 
między ojcem a synem leży w stanow sku, 
Jakie pruski następca tronu zsjął wobec u- 
rzędowej polityki w kwestyi marokkańskiej. 
Kiedy w r. 1911 część prasy wystąpiła 
przeciw ałabemu i usiępliwemu stanowisku 
kanclerza psństwa w sprawie wypadków w 
Marokko „Nationalzeitung”* przyniosła 
wiadomość, iż następca tronu planuje wraz 
z bratem swoim akcyę przeciw Bethmann- 
Hollwegowi. Wiadomość tę m!mo dementi 
eficyalnego powtórzyły w stanowczej for- 
mie pisma konserwatywne. W listopadzie 
1911 w czasie debaty marokkańskiej w Ig- 
bie posłów — zjawił się w loży dworskiej 
ka. Fryderyk Wilhelm i ostentacyjnie wy- 
stąpił przeciw kanclersowi państwa, serda- 
cznie oklaskując wywody tych posłów, któ- 
rzy politykę Bethmann-Hollwega potępiali. 

Pruski następca tronu, a i przyszły ce- 
satz państwa niemieckiego od wczesnej mło 
dości zdradzał niejednokrotnie samodzielacść 
i dawał dowody, iż rozumnie myśli i czuje. 
Jako 20-letni młodzieniec publicznie potępił 
działalność socyalistów, a dając się porwać 
młodzieńczemu temperamentowi, wyżnawców 
tej partyi nazwał głupcami, albo nę*s1 kam'. 
W r. 1910 wygłosił w obecności profesorów 
wasechnicy w Królewcu mowę, w której 
„ostro wystąpił przeciw tym, którzy propa- 
gują „międzynarodowość". 

Cesarz Wilhelm nie lubi umysłów samo- 
dzielnych, nie niewolniczych. Zraxił się też 
do syna i skazał go na banicyę z Poczdamu. 
Ale na przedłużenie tej banicyt wpłynęły juź 
kwestye nie polityczne. Jak jeden z tygodni- 
ków berlińskich opowiada, cesaraowa nie- 
miecka pnie gnosi swej synowej, ŻOny ką. 
Fryderyka Wilhelma i postępowanie jej pod- 
daje ciągłej krytyce. Ks. Cycylia jest osobą 
zbyt wykształconą, zbyt Światową i zbyt 
wytworną, co — jak twierdzi cesarzowa nie- 
miecka — nie przystoi niemieckiej księżniczce. 
A ks. Fryderyk Wilhelm zbyt stanowczo 
bierze stronę swej małżonki. 

Prasa niemiecka przypomina słynny 
z dziejów siosunek Króla Fryderyka II, do 
ojca i żali się na niesnaski między Wilhel- 
mem lI, a „kronprincem' namawiając obu, 
by w imię interesu narodowego się pogo- 
dzili Gazety radzą Wilhelmowi by nie był 
dia syna zbyt surowym, pod adresem zaś 
ks. Fryderyka Wilhelma kierują tyrady na 
temat posłuszeństwa uynowskiego. 

Ale na razie konflikt między ojcem a sy- 
nem jest i to silny. Pruski następca tronu 
siedzi w Langfuhr koło Gdańska, nudsi się 
i komenderuje pułkiem huzarów. 

A cesarz Wilhelm wygłasza coraz to nowe 
mowy, zadowolony, że nie ma pod bokiem 
tak sarowego krytyka, jakim dla jego reto- 
rycznych wybryków okazał się ks. Fryderyk 
Wilhelm. 


Bułgarzy przeciw Czechom. 


Następstwem bratobójczych walk na Bał- 
kanie staje się bankructwo panslawiniemu 
występującego pod protektoratem Rosyi. 

Przelew krwi słowisńskiej w walce 0 
podział łupami zdobytymi na Turcyl i sza- 
wiedzione nadzieje Bułgarów, którzy zwy- 
oląstwa swe okupili strasznymi ofiarami krwi 
i mienia, zmuszają w chwili nadejścia pokoju 
do sporządzenia bilansu strat i zysków. 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


ko na samej Rosyi, analizując tło wypadków 
każe szukać współwinnych. Bułgarska opi- 
nia publiczna zwracać się saczyna również 
ostro przeciwko Czechom. Najpoczytniejszy 
dziennik, wychodzący w Sofii, „Vecernja Po- 
sta*, zamieściła artykuł nadesłany jej przez 
zamieszkałych w Pradze Bułgarów. 

W artykule tym w dosadnych słowach 
piętoują ostro zachowanie się wrogie dla Bul- 
garyi Czechów podczas wojny bułgarsko-serb- 
skiej. „Od chwiil tej prysną bezpowrotnie 


wszelkie stcsunki narodu bułgarskiego z|złudzeń na punkcie Rogsyi i została 


Czechami“, 
„Wiemy — pisze — że Czesi, „słowiań- 
scy żydzi“ będą się starać przez znane ga- 


kulisowe srodki zrehabilitować się wobec 


nas. 
„W smutnych jednak czasach jakie prze- 
żyliśmy, mieliśmy sposobność poznać dokła- 
dnie naszych nieprzyjaciół i do tych „na- 
szych braci* stosownie do ich zachowania 
sią ułożyć przyszłe nasze stosunki. 
„Wierzymy święcie, że wy przedstawi- 
ciele prasy, która tak Świetnie spełniła swe 
obowiązki narodowe, pamiętacie, że jesteścia 
Bułgarami. Mówimy prawdę i żądamy od na- 
szych rodaków, by nam wierzyli. Jesteśmy 
młodzi i dlatego gorąco kochamy nasz pa- 
ród; jesteśmy idealistami, dlatego gardzimy 
kłamstwem. W imieniu naszych narodowych 


obowiązków, prosimy 0 ogłoszenie tego ar- 


tykułu*. a 


Artykul ten podpisało 23 bułgarskich 
uczni wyższych zakładów naukowych w Pra- 


dze. 


Prasa czeska stara się osłabić zupełnie 
zrozumiały niemiły rozdźwięk, Pełna błędów 
europejskiej w obra- 
chunkach bałkańskich, nie kończy się na 
chaosie, jaki wniosła i umutnych jego na- 
stępstwach. Zachowanie się Rosyi przyniosło 
również flasco uprawianej przez nią dotych- 


polityka dyplomacyi 


czas skutecznie polityki słowiańskiego knuta. 
Przestała ona imponować woinym narodom 
południowo-słowiańskim, które ciężkiemi o- 
filarami krwi nie na to okupiły swą wolność, 
by ulegać nowym słowiańskim despotom | 
dyktaturze Petersburga. Niemiła rola przy 


wyleczyć z dawnych, a popełnianych ciągle 
błędów, jakie nastręcza im rusofllska poli- 


tyka. W. 
z 


Koniec rokowań 
bułgarsko - tureckich, 


Z treści wczorajszych depesz wynikałoby, 
że jutro podpisany zostanie wreszcie układ, 
regulujący nową granicę między Bułgaryą a 
Turcyą. Szczegółowe oznaczenie taj granicy. 
w nich podane, wskazuje, że gabinet buł: 
garski zdecydował się na poniesienie wiel- 
kich ofiar, byle tylko uratować resztki swo 
ich zdobyczy w Tracyi. 

Traktat pokojowy londyński, z takim 
trudem do skutku przyprowadzony, przeztał 
„de facto* istnieć, a tem samem nie isnieje 
oznaczona prsezeń linia graniczba Enos - 
Midya. W myśl obecnych układów bułgar- 
sko - tureckich zostanie jej punkt wyjścia 
pad morzem Czarnem przesunięty o 20 km 
na północ od Midyi: będzie się zaczynała 
między miejscowościami: Jeniade a Ste- 
fano. Dalej, zostają przy Turcy! twierdze 
Adryanopoli Kirkilisse, dla których 
zdobycia Bułgarzy tyle krwi przelali. Nato- 
miast udało się Bułgarom zatrgymać dla sie- 
bie takie punkty, jak Mustafa-BaBza, 
Ortakój i Dimotika, które zapewniają 
im posiadanie linii kolejowej, łączącej Bulga- 
rya z Dedeagaczem. 

Bułgarom pozostaje na razie przynaj: 
mniej ta poeiecha, że pomimo nawet utraty 
Adryanopola i Kirkilisse, nie pogo- 
stali teraz tak upokorzeni w Konstan- 
tynopolu, jak codopiero w Bukaresz- 
cie. Na mocy bowiem pokoju bukareszteń- 
skiego utracili oni większą część Macedonii, 
której wyswobodzenie i przyłączenie było 
ich ideałem od chwili utworzenia samodziel- 
nej Bułgaryi. Zdobycze zaś, poczynione w Tra- 
cyi, nie były tak dalece związane z ideą na- 
rodową Bułgarów i dlatego łatwiej im przy- 
szło tych zdobyczy się wyrzec, 

W początkach wojny przeciw Turcyi Buł- 
garzy głównie dlatego uderzyli całą siłą na 
Tracyę, ponieważ spodziewali się, że w ra- 
zie powodzenia w Konstantynopolu 
pajdotkliwiej odczują to uderzenie. Powo 
dzenia w czasie kampanii praeciw Turkom 
zawróciły poprostu głowę Bałgarom — sza- 
marzyli o ,zdobyciu Carogrodu i strąceniu 
półksiężyca z Aja Sofii. 

Od tego jednak punktu zaczynają się nie- 
powodzenia Bułgarów. A więc najpierw ze- 
rwanie rokowań po Bożem Narodzeniu, da- 
lej prowadzenie ponowne kampanii, przecią 
gające się oblężenie A dryanopola, Konie- 
czność wezwania pomocy Serbów Í wynikłe 
stąd icg pretensye, podejrzliwość Rosyi z 
powodu zamierzonego przez Bułgarów zdo- 
bycia KonstanńtynopoT[a, wreszcie woj- 
na ze sprzymierzeńcami, a na końcu pokój 
bukareszteński — oto łańcuch fatalnych wy- 
darzeń, których skutki nie bez własnej 
winy odczuwa na sobie teraz Bułgarya, a 
których przypieczętowaniem jest utrata wię- 
Sael części zdobyczy, dokonanych w Tra- 
cyl. 
Pomimo tego wszystkiego żelazna konie. 
czność zmusiła Bułgaryę, by poczyniła naj- 
dalej idące ustępstwa Turcyi, bo gwałto- 
wnie potrzebnie ustalenia ostate- 
cznego pokoju. Państewko, które, wypo- 
wiadając wojnę Turcyi, liczyło niespełna 4 i 
pół miliona mieszkańców, a które zdołało 


w Krakowie 


Telefen 213. ul. 


Flerwańska L. SB. == 


padła Czechom, które niestety ale mogą się 


[GŁOS BARODO z dala 10 Września 1918. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u ohrześcijan! 


RF 
ALEND 


wystawić armię, złokoną z 400.000 ludzi w 
ciągu dziesięciu miesięcy—poniosło zaiste o- 
fiary nad swe siły. Ofiary te dopiero jednak 
wtedy da się należycie ocenić, jeżeli zważy- 
my, że z tych 400.000 ludzi prawie połowa 
padła na polu bitew, lub odniosła rany. — 
A teraz dodajmy do tego kosaty, spowodo- 
wane wystawieniem tej armii I zupełaą rui- 
ną ekonomiczną Kraju! 

Zanim te rany się zabliźaią, dużo czasu 
upłynic. Jednakże Bułgarzy nie powinni rąk 
Opuszczać i tracić odwagi. Koniee końców 
bowiem Bułgarya wyjdz e z tych opresyj cc- 
kolwiek zwiększoną terytorymlnie i co do 
liczby mieszkańców, a co najważniejsza uzy. 
ska dostęp do morza Egejskiego. | jeszcze 
jeńną korzyść odniosła Bułgarya z klęsk, ja- 
kie ją dotknęły: pozbyła się wszeikich 


W 
p ARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 


jutro o godzinie 5 minut 24; 
inie 5 minut 45; długość dnia 


K 
ałońoa rozpocznie si 
saohód przypada v go 
godzin 12 minut 21 

KALENDARZYK KOSCIELNY. Jutro w pistek 
św. Januarego, polutrze w sobotę św. Eustachego. 


Rratów 18 września, 


Uroczysty obchód ku czol ks. Józefa, przy- 
psdzjący ns 19 naździeraika br. rozpoczynają 
w dnia 5 października uroczystości xrzygoto- 
wane przez (ddxsiał konny „Sokoła* w Krako- 
wie. Przed południem odbędzie się uroszysta 
Msza połowa na Błoniach dia organizacyi ao- 
kolej i innycb, po której nzstąpi vroczyste po- 


z moskalofilstwa gruntowie wyleczoną. 

Europa z Bułgarami, jako najdzielniej- 
szym i mającym wiełką przyszłość elemen 
tem na Bałkanie. będzie się tem więcej wła- 
Śnie teraz liczyła, gdy przestaną być bez- 
własnowolnymi pupilami Rosyi. Także zamie- 
rzone wykluczenie Bułgaryi z nowego Źwią- 
zku batkańskiego może jej wyjść tylko na 
dobre, gdyż Związkowi temu będzie oczywi- 
ście patronowała Rosya, a tem samem po- 
kój na południowym wschodzie Europy bą- 
dzie wciąż przez nią zsgrożony. Oczywiście 
więc z Bułgaryą będą wiązały się w przy: 
szłości te mocarstwa, którym zależy na u- 
trzymaniu tego pokoju. 

W takiej sytuacyi dobre stosunki z Buł- 
garyą będą przedstawiały, dajmy na to, dla 
Austro-Węgier i Turcy! inną wartość, niż 
gdyby należała də owego Związku i by- 
ła tem w swej działalocści politycznej skrę- 
powaną. 


w Krskowie  Wskonaniem propcros wadłag 
projekta art, mal. p. A. Gramatyka-Ostro wskiej 
zejmnje się zakład art haf.ów p. Pydyakow- 
skiej, Po poładniu odbędą się na torie wy- 
ścigowym zawody koone sokole przy wapóła- 
dziale Oddziału Konnego „Sokoła“ se Lwowa. 
Program pierwsvych uroczystych zawodów kon 
nych gokolich niezwykle urozmaicony, oglaBzo- 
ny zostanie w najbliżasym csasie. Na rasie Za- 
snaczyć należy, że drużyna iwowska vdtworzy 
mosBgitę kenang w malowniczych mqąadaorach u- 
łanów wejska polskiego z 1831 r, 

Sekcya obchodowa Komitetu ky ox:l ką, 
Józefa Poni towakiego zawiadawią, ła w kwe- 
styl zniżek kolejowych da ty h wssyatkich, 
którcy zechcą przybyć na urogzy:ty opchód 
setnej rocznicy zgonu X. Józefa Poniażowąkie: 
go, uzyskała w Dyrekcyi kolei państwowej w 
Krakow'e, n'stęvnjące udogo *rjenia: (odległość 
więcej niż 50 kilometrów) 

1) dla 80 ceób 20 pro opusta, 2) dia 100 
vrób po'owa poc posp. (około 40 pre), 8) dla 
większej ilości o:ób (200 osób) — x z»strzałe- 
niem, że towarzystwo wróci w przeciągu trzech 
dni 

Jeżeii mniejsza ilość osób jeds!e (300 osób), 
to ns|eży się zgłosić najmniej trsy dni przed 
rospoczęcjem jazdy, do odneśnej Dyrekezi ko- 
lei państwowej, albo do paczelgika mlejęcowej 
stacyi. Jeśli zać jedsie wice] osób (od 100 i 
wyżej), należy się zgłogić nsjmalej ośm dni 
ipŁed rozpoczęciem jazdy, do odnośnej Dyrekcyl 
kolei psństwowej. | i 

Tymi sposobąmi uniksje sę poszozegó nych 
podań o zniżki, zaopaurgonych gtemplem ga 
jedną korgnę, a uagto qpłaty stemplowej w 
kwocie 85 halerzy na karcie mniąki kojejowej 

Druga oząśó 'ak xajmojąsego f-jlet>na p. 
Bzrtoszew gza o Korzeniowskim sgamieścimy w 
sobotą. 

Ze spraw miejakich. Setcya ekonomiczna 
na wczorajszem pualedzeniu zę dziła aig na pro- 
Jekt parcelacyi gruntów Bernarda Scherera, po: 
łażcnych w Nuwej wai za olicą Kacmelicką i sa 
Parkiem krakowskim. Pod parcełacyę przypad 
nie RY 7000 dažni kwzde, `z ozegó okołe 
2D0Q pójdyie na qiige i placg a około 5O0Q na 
parcele budowlana, Projekt parcelaryi, pparty 
na nowe:i do qitawy badowniczej dla misasja 
Krakowa, uwzglięqaia w dostateczn J mierze in- 
teresa publiczne. Projekt tej parcelscyj będnia 
przedłokony jeg cza do zatwierdzenia Radzie 
miejskiej, © 

Następnie zuty erdzila Seķeya projekt linii 
regulacyjnej dia zachodniego narrjuika Rynkp 
głównego i ul. św, Jrna przed domep, w któ- 
cym glą mieści handel Wołkowskiego Dom ten 
ma þjé w niedalekiej przyszłcści sbarzony a ņa 
Jego miejsiu zbudowany powy. Przez nową linię 
regulacyjną nijoa ów. Jaqa «zgstaqlie w tom 
miejssa nieco rozrgerzona,. 

W kcńsu usbwaliła Sskcya zapropanować 
Radzie mięsta powiększenie liczby oułpaków 
sgiu konkarsowego nu prcjekt rego!acpi wy- 
lotu ulicy Wolskiej, Bł:ń miejakich itd. o dwóch 
ozłonków, mianowicie o dełegata Koła archite- 
któw i o dragiego dalegata Maglatratn krako- 
wakiego. T.m drogim delegatem Magistratu 
będzie Fizyk miejski. 

Mieszkańcy alel Słowackiego żalą się na 
nieporządki i dokuczliwe hałasy. Nie dość, iż 
szpetny cyrk będąsy mieszkaniem s:ozurów, 
zasłania cały widok, argądzono na tej alei skład 
wózków z kolejki, którą rozwożono ziemię, — 
Zgraje chłopców zbiegają sią d tych wósków, 
walą kamieniami, stnkają, skrzypią, tat, iż 
niemożobua jest wszelza praca w mlesakaniu. 
Możeby odnośne władze raczyły zaopiekować 
się tą częścią miasta I składy rozmaitych ma 
teryałów kazały przenieść d-lej. Zarazem za 
pytują się mieszkuńcy Wielkiego Krakowa ozy 
Magistrat nie azna za odpowiednie urządzić na 
placa przy parka krakowskim, placn targowego 
dla Nowej Wsi, Czarnej Wsi, Łobzowa i Kro 
wodrzy. Te dzielnice nie mają nigdzle w po- 
bliżn placa odpowiedniego. 

W Akademii handlowej w Krakowie odbądą 
się egramina prywatne x buchalteryi I t. d. 
w dnia 29 b, m, o godz. $ rane, Podania ga- 
opatrzone marką stemplową na 1 K należy 
wnosić do Dyrekcyl najpóźniej do dnia 25 go 
września b, r. 

Wpisy ma knrs wjeczorny dla dorosłych 
odbywać sią będą w dalszym ciągu aż do dnia 
25 b. m, — wpisy zań na kura buchalterpi dla 
prawników zaczną się dopiero dnia 1 paździer- 
nika. 

Swiętokradztwo w kośolele paraf. w Pod 
górzu. Ubiegłej nocy włamali się do kościoła 
parafialuego w Podgórsa jacyś nieznani spra- 
woy i skradli kielich srebrny pozłacany warts- 
ści 100 K. Ponadto rozbili słodzieje purzki s 
ofiarami; nie zabrali z nich jednax wiele po- 
nieważ zarząd kościoła w dnia wczorajszym je 
wypróżnił. Kradzież nastąpiła koło gods. 12 
w nocy, w chwili, gdy stróż nocny zaszedł za 
stanowiska i poszedł — jak przyposzczają — 
sapaó do domo. 

Jak opowiadają kczózieży tej dopuścić gig 
misji jacyś dwaj żydzi, których widziano, jak 
kręcili się podejrzanie kgło kościoła. 


Sprawozdanie poselskie. 


Szczurowa, 17 września. 


W niedsielą 14 b. m. po sumie odbyło się 
w Szczurowy w lokalu strażnicy pożarnej 
liczne zgromadsenie mieszkańców Szczurowy 
i gmin należących do parafii szczurowskiej, 
nn którem poseł do Rady państwa Dr Ma. 
takiewicz złożył sprawozdanie ge swej dzia- 
łalności pogelskiej. 

Zgromadzeniu, które miał» przeblez þar- 
dzo poważny, przewodniczył właściciel Szozu- 
rowy p. Kempiński, zastępywał go włościa- 
nin Qiza, sekretarzował dyrektor sykoły p. 
L'tarowicz, i 

Nad sprawosdaniem poselskiem WYWIĄ: 
zała się ożywiona dyskusya, w toku której 
zabierali głos pp.: Dziedzie, Nicprń Wójcik, 
Frarciszek Giga, Dr Qrzybczyk i Mazanek. 

W szczególnośsi żalln» się na dotych- 
czasowy nieodpowiedni rozdział zapomóg z 
powodu klęsk elementarnych, żądając wyda- 
tniejszych subwencyj rządowych na regula- 
cye rzek, miellorgrye Ra budowę i poprawę 
dróg, podaoszone kalo pa powolny postęp 
obwałowania przez Wydz:eł krajowy rzek 
Uszwicy i Uszewk!, które ustawicznie zale 
wają i zabagniają pola i łąki, oświadczono 
się za przymusową asekuracyą Od ognia, żą 
dano, by kontrakty kupna gruntów co naj- 
mniej do 1 morgi 'obszarą sporządzano w 
sądach za darmo, żądano skasowania dwu- 
typowych seminaryów, zniesienia bonifikacyj 
gorzelnianych i przestrzegania zupełnej swo 
body emigracyl. 

Na zarzut członków stronnictwa judowe- 
go Dziedzica i Franciszka Glzey, dlaczego nie 
głosował przeciw bonifikacyom gorzelnia- 
nym, odpowiedział p. Matakiewicz, że 28 gru- 
dnia 1912 r. i 19 czerwca 1913 r. podczaa 
głosowania nad wnioskiem Diamąnda o zng- 
sienie bonifikawyj gorzelnianych, chcąc sa- 
stosować się do woli wyborców, wstrzymał 
się od głosowania. Nie inaczej postąpili ta- 
kże prezes Stapiński i niektórzy posłowia 
ludowcy, jak np. Witos, którzy na powyż- 
szych posiedzeniach Rady państwa, uchylili 
się od głosowania w tef Sprawie, 

Na żądanie pp.: Dsiedzica, Nicponia i 
Franciszka Qizy, aby p. Matakiewicz wstąpił 
do stronnictwa ludowego, oświadczył, że nie 
może tego uczynić między innymi i z tego 
powodu, że kierownictwo stronnictwa ludo 
wego wydało namiętną walką pracującemu 
dla ludu z całem poświęceniem duchowień- 
stwu katolickiemu, czego on jako Katolik i 
Polak nie pochwala, a co uważa za szkodliwe 
dła naszego narodu, a dla samego stronni- 
ctwa ludowego za zgubne. Mimo, że nie na- 
leży do stronnictwa ludowego, stara się dla 
ludu jaknajwięcej zdziałać i uzyskać. 

Po podziękowaniu przez p. pocztmistrza 
Mazanka posłowi Maiakiewiczowi, że tenże, 
mimo, iż w Szczurowy nie uzyskał zbyt 
wielkiej iiości głosów, przybył tu ze spra- 
wozdaniem poselskiem, aby oglądnąć klę- 
ski elementarne; dalej, że jako referoni w 
komisyi i Izbie posłów przez swą energię i 
pilność przeprowadził ustawę o uwolnieniu 
od akcyzy mięsa z bydła dorżniętego s ko- 
nieczności. Po zaznaczeniu przez p, Franci. 
Szka (lzę, że do osoby posła Matakiewicza 
ma zupełne zaufanie, a ma mu tylko za 
złe, że należy do stronnictwa konserwaty- 
wnego, uchwalono jednomyślnie rezolucye, 
domagające się odpisania podatków grunto- 
wego i domowo-klasowego za rok 1913, jak 
najspieszniejszego obwałowania Uszwicy i 
Uszewki, znacznych subwsncyj na budowę i 
poprawą dróg i melioracye, pożyczek beg: 
procentowych dla rolników nawiedzonych 
klęskami elementarnemi, poczam przewodni- 
czący zamknął zgromadzenie. 


ER E A 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 
Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlow. w Krakowie. 
Kurs (00 Kor, wraz z nauką pisa- 


Telefon ZII3. nia na maszynach, w ratach mieś. 


Mo 316. 


W ten sposób przedstawiła policya całe 
włamanie, Sprawa okazala Bię Jadnak znacznia 
większa co do rozmiarów, 

O godz. 5 rano chsiał wejść do zakryatyi 
kościelny, jednakowoż nie mógł otworzyć sięż- 
kich drzwi dębowych, zastawionych jakąś paky, 
Zaniepokojony otworzył drzwi główne I zauwa: 
Żył w kościele wielki nieład. W pobliżu drzw; 
zakrystyl leżała wielka skrzynia z pieniędzmi 
rozbita. Rozbitem było również tahkarnacniam, 
z którego skradziono kielich arebray, komani: 
kanty zaś rozrznoono po ziemi. Przy ołtarzu 
Matki Boskiej Częstowskiej leżała gerwana ze 
ściany szafka z wotami, To samo przy głównym 
ołtarzu. Bandyci rozbili równiok 5 skarboęzGk 
i zabrali pieniądze. 

W dalszej pracy musiał złoczyńcom ktoś 
przeszkodzić, gdyk porzucili dłuta i zbiegli. Na 
miejsce kradzieży przybył natychmiast nadko 
misarz Krzyłanowski s ajentami polieyi i roz 
poczęło się óledztwo. Jak słychać nie bliższego 
jednak nie wykryto, 

Przytrzymanie 29 emigrantów. W eişągu 


święcenie proporoa Oddzisła Konnego „Sokoła“ | dwóch ostatnich ôni władze policyjne ną dwor- 


cu kolejowym przytrsymały znowa 29 emigran- 
tów, z tege 11 pochodziło z Węgier, rossta 
byli to emigranci galicyjscy. Emigrantów wą. 
glerskich odatawiono do Bogumina, z 18 gali 
oyjskich emigrantów 16 wyprawiono £ powro: 
tem do doma, a dwóch ze względu, że legity-. 
mawali sią fMszywymi dokomentami, osadzono 
w aresztach policyjnych. À 

Aresztowanie ajenta emigracyjnego. Policya 
krakowska aresztowałą Józefa Smiertka, z ga- 
wada szewca, z powiata grybowskiego, który 
frudnit sią wywożenierą emmigraqtów, poblerająco 
ad nich po 40 koron xa swą pomes. Najotęś- 
cj) działał on w porozamienia ze swym brs- 
tem, który grasuje w Koszycach na Węgrzech, 
agitnją: tam za emigracyą. Od niego właśniu 
Smiertką otrzymał całe transporty emigrantów 
i wyprawi»? za granieę, 

Poatrzelenie przemytnika. Zo Szczakowej 
przywieziona do Krakowa przemytnika Piotra 
Adamika z Ogrodzini=c (Król. Polskie), którego 
p'strselił żołnierz rosyjski na granicy. Kala a: 
godzi'a w plecy pod lewą łopatką, wyssła pra- 
wym obojczykiem, wpadła do jamy ustnej, 
przebijsjąc muczękę dolną i wyrwała Bzczęką 
górną, część podnieb enia i kawałek języka. 
Adsmika amieszozono w szpitala ów. Łazarza 
na oddaiale chirarg.cznym, Stau jego jest gro- 
jay. ; 
O obrazę czci. Dziś rozpoczęła się rozprawa 
przeciw p, E. Karasiowi, oflcyantowi prokura- 
toryi państwa, oskarżonego o obrazę ogoi po- 
pełnioną drukiem w tygodnika „Jeńuość* na 
csobie p. Wojciecha S£'omka, o.lcyanta sąda 
powiatowego, W ciągu rozprawy przysrło 'do 
hgody między stronami, skntkiem ozógo fos- 
prawy poulechaną. J P i 

Smlerć przy pracy. Fodczas robót aBapei- 
nisjących przy budowie mowazo dworca towa- 
rowego, Spadla x wysokości I piętra belka na 
Karola Bohisiera i obaliła go na ziemią, Zawe- 
swane Pogotowie ratunkowe ntwierdziia już 
tylko sgon. Schlsier oaierocił żonę | kilkoro 
dzieci. Z zawoda był majstrem ciesieiskim. 


Kronika zamiejscowa. 


Wpisy do szkół ludowych polskich na Slą- 
pk — jak do nas piszą z Bogamina — wf- 
padiy 4 ai muszą każdego zastanowić. W S sony - 
chia koło Bogumiaa, we wsj czysto polskiej, 
gdzie dotąd była „dwuklasówka” dla 130 dzie- 
cl, zmożył niemieski „Schatyerain* szkolę nie- 
miecką. Forsował sprawę przewodniczący Rady 
askojnaj mj-jacowej. D» szkoły niemieckięj choć 
prywatnej zapiaaio się 90 dzieci, do pierwszej 
klasy szkoły publicznej niema kandydatów. To 
znaczy, że Wszyscy uszniowie przejdą ‘są pok, 
dwa ze Bzkoły poblicznej do prywatnej. Po 
trzech latach nastąpi gzminienie niemleckiej 
szkoły — polska pqbliczna przestanie istuleć 

Do szkoły pyblicznej polskiej w Niam. Lu- 
tyni sapiesło sią 20 dziegi, do niemieckiej 'pry- 
watnej coś 60, Do sskoły publicznej polskiej w 
Bkrzeczonia dosłownie dziesięć dzieci, do pry- 
watnej niemieckiej blisko osiem rasy tyle | 

Gdybyśmy miai wyniki z innych wsi, gdzie 
są szkoły „Scha!ysreinu* obraz byłby nigzawo- 
dnie teu sam. Smutny nad wyraę. 

Obesnie usty się w polskich szkołach na 
gwalt języka nlemiackiego po kilkanaście go- 
dzin tygodniowo — to ladsiom jesgoza niestety 
nie wystarcza. Oni w niemczyźnie widzą gba. 
wienie, ratunek, chleb, chośby dziecko nic nie 
umiało, choćby zepsuło się w Sskole do grantu, 
jak tylko nmio ps niemiecku, to dobra taka 
askoła, 

W Boguminie ciągle powtarzanym argumen- 
tem jest: na kolej nikogo bəz „nismozyzny* 
nie przyjmą Urzędnicy Niemcy — lnd myśli, że 
musi stosować się do nich. — Kiedyż urstąpi 
wreszcie to sławne „odpolszczenie kolei półua 
onej“ na przestrzeni polskiej? To jest chyba 
wspaniały dowód niezdarności i bessilności Ko- 
ła polskiego, które takiej rzeszy wciąż |aaxocze 
przeprowadzić nie może, czy nie amie, 

Jeżeli Koło Polskie poświęsa Siąsk na top 
Niemcom, nie trogzcsy są absolainia o Sląsk, 
pie chcąc się rządowi narażać, jeżeli takie Ko 
ło polskie we Wiednia płaszczy się ciągle przed 
Niemcami w rprawia śląskiej, nie umie się zdqo- 
być na gest ensrglozny, to cóż dziwnego, że 
prosty lui zaprzuedaje swe dzieci wrogom pol- 
qkiago naroda ? | 

Potrójna uroczystość polskiej katolickiej 
ludności w Cieszyńskiem, Najbliższa niedziela 
będzie dniem wielkich uroczystości polskiego 
katolickiego ludu na Sląska Oleszyńskim. — 
W dnia tym odbędzie się najpierw uroczystość 
poświęcenia Í otwarcia Interuatn dla katoll- 
ckiej polskiej młodzieży szkół średnich gbodo- 
wanego £ groszowych akladek przy polskiom 
seminarynm nanczycielskim na Bobrku pray 
C.eszynie. Interna: pomieśsić zdoła koło 100 
uczniów i będzie nową placówką wychowania 
narodowego. 

Z piękną uroczys'ością poświęcenia połą- 
ozono jubileusz 40 -ktniej pracy „Dziedzistwa 
błog. Jana Sarkandra“, 

Zadaniem „Dzied:jętwa* Jest wydawnictwo 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa- 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady. 


Nowe kursa rozpoczynają sią dn. 10 września 1913 


Nr. 215, 


i rozszerzanie książek i pism wszelakiej treści, 
Spełniając to sadanie „Dziedzietwo” 00 roku 
wydaje conajmniej jedną książkę, którą człon- 
kowie tego stowarzyszenia otrzymują bezpła- 
tnie, — Między innami wydało „Dziedzietwo* 
„Pana Tadeusza“, kilka książek do nabożeń- 
stwa, życiorys Stalmacha i wiele innych. 

„Dziedzictwo“ wydaje corocznie kalendars, 
który z pośród osłonków Towarzystwa i wielu 
innych ruguje bezwartościowe, 2 pod względem 
narodowym wprost szkodliwe Wydawnictwa ka- 
lendarsowe. „Dziedzictwo* nabyło w tym roku 
drukarnię, która zapewni raźniejsze tempo sbo- 
żnej pracy Towarsystwa. 

Z temi uroczystościami połączono obchód 
ku uczczenia” 1600 -letniej rocznicy Edyktu 
madyolańskiej. 

Niemcy a poseł Łazarski. Z Białej donoszą, 
że Niemcy na odbytem onegdaj zgromadzeniu 
wyrazili posłowi Łazarskiemu nieufność i we- 
zwali go do słożenia mandatu poselskiego do 
rady państwa. Nastąpiło to z tego powod, po- 
nieważ dr. Łasarski wystapil przeciw sztuczne- 
mua powielanin obywateli honorowych w. Białej 
przez tamtajsrą niemiecką radę miejską W co- 
lach wyborczych, skierowanych przeciw Pola» 
kom. 

Pretensye Niemców bialskich gą — grzecz 
nie mówiąc — niezwykle Śmiałe. Dra Lazars- 
kiego bowiem wybrała posłem parlamentarnym 
ludność polska, Niemcy zaś głosowali solidarnie 
na aocyalnego demokratą Stankiewicza, 
względnie wstrzymali sią od głosowania. Jeżeli 
zaś który z Niemców oddai awój glos na Dra 
Łasarskiego, to ebyba nie w przekonaniu, że 
Dr Łazaraki będąs wówcsas prezesem Koła 
polskiego w Wiedniu, będzie bronił interesów 
niemieckich. Zkądże więc obecne śmieszne pre- 
tensye? Niemcy bialscy zresztą muszą się o8- 
tatecznie eawoióć z tem, że hegemonia" ich w 
Białej niebawem skończyć Się musi. 

Pierwsze posiedzenie krajowego komitetu 
ratunkowego ocbyło się onegdaj w namiestni- 
ctwie pod przewodnictwem namiestnika Dra 
Korytowskiego. Udział wzięli dolegasi wszyst- 
kich krajowych Towarzystw rolniczych, a oprócz 
tego pp. radca Kędzior, dyrektor Stefozyk i p. 
Kraiński, jako prezes „Tow. kredytowego ziem 
skiego", Referent namiestnictwą na podstawie 
sprawozdań starostw przedłożył sprawozdanie 
v rozmiarze sskód, poczam rozwinęła aig obszer- 
pa dyskosya nad sposobami złagodzenia nędzy, 
spowodowanej tegorooznemi katastrofami ele 
mentarnsmi i nad sposobami ratowania pro- 
dukoyi rolniczej, Reprezentanci organizacyj ru- 
skich przedstawili postulaty, jakie još przedło- 
żyli rządowi, W rezultacie nchwąlopo powołać 
do życia komitety powiatowe se składem ana- 
jogieznym, jak zeszłego roku s% powołan em 
reprezentantów wszystkich filialnych organiza- 
Qyj, Jakie mają siedsibę w- dotyczącym po 
wiecie, 

Niezwykły zapis. Dnia 7 września zmarł we 
Lwowie burmistrz miasta Czortkowa, Ludwik 
Noss. Zmarły, człowiek bezłenny, „był szozerze 
przywiązany do swego rodzimego miasta, na 
którego czele stał około 30 lat. Przesnaczył 
też na własność gminie Czortków swą aptekę, 
z której dochody ` mają wpływać do fandasza 
miejskiego. Zarazem uczynił zmarły niezwykle 
sastrzeżonie, co do tego ząpisu. Oto 6, p. ka- 
fwik Noga pozogtawał 2a życia w nieprzyja 
znych stosunkach s radcą sądowym Józefem 
Radzichowskim, który przed dwoma laty zo- 
stał wybrany czionkiem rady gminnej. Otóż śp. 
L. Nosa zastrzegł w testamencie, że sapis ap- 
teki na rzecz gminy staje Się nieważny, gdyby 
Jósefa Radalchowskiego wybrano burmistrzem, 
albo po latach gzterech rądnyru miasta Ozort- 
kowa, Prawnicy łamią goble nad item głowę, 
osy taki sapis jest ważny, zań ojcowie miasta 
Csortkowa mają trudny wybór pomiędzy upteką 
a radcą Radzichowgkim. 

Z Ghyrowskiego Koja Tow. Im. Piotra Skar: 
gi. Wydsiał Ohyrówakiego Kołą Tow. im. Pictra 
Skargi, zo względu na tegoroczne klęski, uchwa- 
lii przyjóć z pomocą niezamożnym czytelniom 
ludowym i młodzieży. 

W tym colp zawiadamia Interesowanych, iż 
zasila pewną ilością broszyr niesammożne ozytel- 
ple sa wsrotem kosztów przesyjki w kwocie 
75 bal. 

Kwotę tę nadsyłać można w snaczkach po- 
cztowych. Adres: Wydział Obyrowskiego Koła 
Tow. im. Piotra Skargi, Chyrów — Konwikt 

Karamhol kolejowy w Suchej. Nocy dzisiej 
szej zdarzył sią w Snoehej karambol pródnych 
wagonów z pociągiem, który na £zczęście nia 
miał powaknych następstw. Mianowicie przy 
przesuwaniu wagonów, kilka s nich wskutek 
slogo nastawienia zwrotnicy, najechaio na sto- 
jacy pociąg osobowy ur 13—17, cdchodzący a 
Suchej do Nowego Sącza o gods. 11 m. 5 w 
noty. 

Zderzenie nie spowodowało poważnych na- 
stępatw, zgłosiło się tylko trzy osoby jako 
kontusyonowane. Jest to dragi wypadek, jaki 
w ciągu tygodnia zdaraył się na tej linii. Mo- 
żeby zarząd kolei zajął się nieporwądkami na 
tej tak uczęszczanej i ruchliwej linii. Sądałó 
należy, że x chwilą projektowanego ntworzenia 
w Sochej Sekcyi zarządu, wrsęlkie nienormal - 
ności I niebespieczeństwa zostaną usunięto. 

Tępienie polskiegu, języka w szkołach wl- 
leńskich. W II giranasyum męskiem w Wilnie, 
jak zresztą we wszystkich Azkołach, młodzież 
katoliska przed lekcyami I pe ich ukończeniu 
zbiera się w Jednej sali dla odmówienia mo- 
dlitwy; teraz kazano katolikom wspólnie z pra- 
wosławnymi wysłuchiwać modlitwy, wygłassa- 
nej przes jednego z uczniów w języku staro- 
cerkiewnym. 

Z wykładem polskiego języka w szkołach 
miejskich nauczyciele niemało mają kłopota, 
Dyrektorowie ntrzymoją, że tylko dzieci sxla- 
ehty są Polakami, reszta to Litwini i Białoru 
sini, a więc po polsku mczyć się nie powinni. 
Nie przekonywa ich deklaracya słożona przez 
rodziców, że są Polakami, czysto polskie na- 
zwiska nie mają dia nich żadnego Znaczenia, 
Polaków wśród mieszczan i ladu nie nznają 
wcale. Nawet w askole realuej, w pierwszej 
Klasie wykład języka polakiego usiłują supełnie 
wyrugować. Na podstawie twierdzeń, że wśród 
ludu i m eszczan niema Polaków, tylko Riało- 
pasini, rsąd rosyjski pozbawia dzieci katolickie 
wykładu religii w lęgyku ojczystym. 

Żydzi amerykańscy © boelkocie w Króle- 
stwie. Jak donosi rosyjski dziennik „Riecz* w 


Nowy - Jorku odbyła sią konferencya przedsta- 
wicieli różnych żydowskich party] lewicowych 
celem omówienia sprawy bojkotu w Polsce. — 
Przyjąto rezolucyę, że bojkot jest skisrowany 
przeciwko wszystkim warstwom ludności ży- 
dowskiej i że zatem, koniecznem jest ogólne 
solidarne działanie wszystkich ore 
ganizacyj żydowskich przeciw bojko- 
towi. 

Zobaczymy, jak żydzi wcielą w czyn po- 
wyższe uchwały, 


Zydzi slg mszczą. Jak donoszą pisma war- 
szawskie, nsuwanie robotników-chrke- 
ścijan z mniejszych fabryk w Łodzi, na- 
leżących do firm żydowskich, i przyjmowa- 
nie na ich miejsce robotników żydów, przybiera 
coraz bardziej charakter zorganizowanej akcyi. 
Już obecnie jest kilka fabryk, s których su- 
pełnie usunięto robotników chrześcijan. Fabryki 
te w soboty są nieczynne, natomiast w nie- 
dzielę pracują. Ażeby ułatwió robotnikom ży= 
dom wstęp do fabryk, przy żydowskiej szkole 
rzemiosł (Talmud: Tora) otwarto wieczorne kur- 
sy dla warsztatowych majstrów tkackich ży- 
dów. Ponieważ przyjmowanie robotników do 
fabryk jest zależne przeważnie od majntrów, 
organizatorowie i kierownicy ruchu są sxdania, 
że im więcej będzie majstrów żydów, tem wię- 
cej robotników żydowskich xnajdzis pracę w 
fabrykach. 

Jak widać z powyższej wiadomości, organi- 
zacya żydów do walki z bojkotem poczyna 
działać — co na to. nasi żydołuby i ugodo= 
woy? 

„Ręczniki o rewolucyjnym oharakterzo“. 
Pani Marya Dzożdłok sz Bottrop w Westfalii, 
której piękne roboty znalazły na zeszłorocznej 
wystawie robót kobiecych w Poznaniu ogólne 
uznanie, wystawiła na wystawie bochumskiej 
dwa ręczniki haftowane, zdobne narodowemi 
emblematami. Policya uznała w tych niewin- 
nych robotach Polki karygodny czyn i skon(fi- 
skowała powyńsze roboty, Sędzia Śledczy pytał, 
co pani Drożdżok miała na ceiu, haftując „rę- 
ogniki o rewolacyjnym charakterze". Spisawszy 
protokół, zapytał, ozy godzi się na zniszczenie 
ręczników, gdyby bowiem żądała ich s powro- 
tem, musiałby prokurator naznacsyć karę Od 
powiednią. 


Ze óźwiata: 


Obleżyświat, Od jakiegoś czasu weszło w 
modę py eak oryginalnych podróży, bo bez 
Środków i aż dookoła ziemi. Co raz pojawia 
się jakiś obieżyświat, podróżujący Sobie niczem 
ptak niebieski, co nie orse, ni aleje, a żyje 
soble prsyjemnie. Ostatnio bawił w Łodzi jakiś 
młody Romun, podróżaja6Y naokoło świata. Na- 
xywa się on Basyli Joneeku i w roku 1907 
ukończywszy lat 17 wraz z 4 ma towarzyszami 
wyroszył w podróż naokoło Świata, ubiepając 
się o nagrodę 40.000 franków, zaproponowaną 
mu przez Tow francuskie „La societe transal- 
pine“. Pięciu podróżników wyszło z Paryła w 
roku 1907, aby w ciągu lat 6 odbyć podróż 
naokoło Świata i powrócić do stoligy Francyi 
w 1913 r, 

Z nich tylko Bazyli Jonesku prawdopodo- 
bn'e zdobędzie nagrodę 40.000 franków. Jedne- 
go sabito w Parągwaju, drugi zmarł na żółtą 
febrę w Pernambuko, trzeci po pięciomiesię: 
esnej chorobie powrócił do Paryża, czwarty sza- 
błąkał eig w fudyach i dọ obecnej chwili nie- 
ma o nim żadnej wiadomości. Jeden Jonesku 
zbliża gię do celę. Nie mając ładnych fanda- 
ssów, Jonesku czerpie środki dv życia x odszy- 
tów, korespondemcyj do gazet, oraz so sprze- 
daży swoich fotografij, Zacpatruje się zarazem 
w dowody bytności w miastach większych i 
wybitniejszych miejsęowościach, 

19 przestępstw w jednym numerze. Sraba 
cengury rosyjskiej nad prasą rosyjską sacle 
śniła się ostatnich gxasach wskutek Śmielazego 
wyatąpienia niektórych pism. Ostatnia ną mocy 
postanowienią moskiewskiego komitetu do spraw 
prasowych skonflakawany został ostatni 4 ty 
numer pisma robotniczego „Nass Put.* Jak się 
okazuje, redakcya tego organu popełniła w jo- 
dnym numerze aż 19 przostępatw(1?) samio- 
Bęczająs następojące „szkodliwe i niebezpie: 
czne” dla państwa artykuły: „Wołuość prasy“, 
„Nowa środki reformy ziemstw*, „Rola stanów 
i klas w ruchu wolnościowym*, „Moskiewakie 
pismo robotnicze i proletaryat moskiewski“, 
„SĄd petersburski i naczelnik m, Baku“, „Ka- 
raluchy*, „Dzień trzeżwości*, dalej rotutki 
w dziale „Pozdrowienia* dla pisma „Nasz Put“: 
„Uchwała od grupy świadomych matalowców 
ożręga zamorsko- rzecznego. Od robotników z fa 
bryki Dukas, Od żołnierza, Od arapy robotników 
z warsztata Dillowa, wiersz „Nasza droga“, ko- 
respondancya z Rygi I z gub. Kostronskiej 
ft. p. 

Redaktorowi plama Sokołowowi, wytoczono 
sprawę SĄdOwWĄ, 


Z dziedziny wojskowości. 


Zakończenie wielkich manewrów w Czechach. 
Wozoraj, jak donoszą z Tobora, obia armie so- 
stające pod dowództwem arcyks. Franciszka 
Ferdynanda, zaczęły o godz. 6 rano formo 
wać się przeciw oznaczonemu nieprayjacielowi. 
© g, 10 nastąpiło zetknięcie, a o g. 1145 ma- 
newry „odtrąbiono*, 

Po manewrach odbyła się pod Wesalną pin 
rada wojskowa w obecności arcyksiążłąt: Fran" 
ciszka Ferdynanda, LeopoldaSalwa: 
tora, Fryderyka, Karola Franciszka 
Józefa, księżnej Hohenberg z dziećmi, o 
raz wielu osób z arystokracyl. 

Po zakończeniu i omówienin manewrów ge- 
neralny inspektor armii, arcykś. Franciszek 
Ferdynand, wydał rozkaz dzienny, w którym 
gorąco pochwalił postawą wojska. 


Wypadek na manewrach francuskich, Z Ta- 
luzy donoszą, że niemiecki „attaché“ wojsko- 
wy, major Winterfeld, bawiący na mans- 
wrach francuskich, odniósł ciężkie obrażenia 
podoxas jazdy przewrócił się I przygniótł W 1 n- 
terfelda. Lekarze przy badaniu etanu zdro- 
wia Winterfelda stwierdzili słamanie kości 
miednicowaj i orzekli, że bądsie potrzebna ope- 
racya. Stan Winterfelda jest poważny, ale 
nie beznadziejny, 

Prezydent republiki polecił gensr. Jeffre, 


a A 


GLOS KRAODU m dcia 19 Września 1913; 


aby jego imieniem wręczył niemieckiemu „at- 
taché“ krzyk oficerski Legii honorowej. 

Komendantem twierdzy grodzieńskiej został 
mianowany, jak donoszą z Petersburga, pora- 
cznik Kajgorodow. 

Medale wojenne serbskie. Wszyscy żołnierze 
serbscy — z wyjątkiem artylerzystów — któ- 
rzy brali udział w wojnie ż Tarcyą, otrzymali 
msdale brenzowe. Na przedniej ich stronie 
umieszczony jest wienieó laurowy, na którego 
pojedynczych listkach wyryte są nszwy miej- 
scewości, gdzie odbyły sią niektóre walki, jak 
Kumanowo, Prizrend, Monastir, itd, a na tyl- 
nej — wyryty napis: „1912. Za waleczność", 
Artylerzyści zaŚ otrzymają medale' bronzowe, 
poniklowane. Na przedniej ich stronie snajduje 
się profil Miłosza Obilicza, na tylnej działo od- 
przodkowane i wóz amunicyjny. 


Pegoda. Dnia 17-go września termometr do 
ezedł od + 1271 do + 24'3 O, — baromstr wa- 
hat się, 

Dnia 18-go września o godsinie 7 rano stas 
barometru 739.2 mm, — termometru + 155 O, 
wiatr: zachodnio-południowo-zachodni. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 18 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj- 
wyższa -- 10'0 Oels, najniższa ——. Oiśnienie 
powietrza —.—, — Wiatru niema, cisza, częś- 
ciowe zachmurzenie, Prognoza: pogoda. 


Zmarli. Wincenty Boczarski, przemysło- 
wiec, przeżywszy lat 65, zmarł 17 b. m. 
4 Aoa - idę 3 Śwolkień Olszewska, 
ona komisarza dyrekcyi policyi, przeżywsa 
lat 25, zmarła 17 b. m. a zy 

Monika z Malewskich Franciszkowa Kla- 
czycka, w 75 roku życja, zmarła 17 b. m. 
w Krzeszowicach. 

ZR 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Ozwariek. „Pierwsza Sztuka Fanny“. 


Piątek. „Taniec Czyno « d 4-ch 
aktach L. Birińskiego. (Cony nomaa S T ES 


Sobota. „Bajka o wil 
Fr. Molnara. ” ku“, sztuka w 4 obrazach 


Niedziela popołudniu, „Tajemniczy Dżems*, sztu- 


ka w 3 aktach J. Miroande* , 
do połowy zniżone. de'a i H. Geroule'a. (Geny 


Niedziela wieczór. „Bajk 4 
Poniedziałek. Bajka W EA sud i 
Wtorek. „Bajka o wilkuć, ` 


Ropertuar Toatru Turskiego. 


Pigier 18 bm. Drochobycz, „Wojna z babami“, 

So . „Wojna z Babami*, 

4 BAZ be rza 

Wtorek 23 bm. Stryj. „Konbury Antkae 
oda 24 bm. Stanisławów, „Wojna £ Babami“, 

Czwartek 26 bm. Stanisławów, „Konkury Antka“, 

Piątek 26 bm. Kołomyja, „Wojna z Babami*, 


=e EO, 


Ze sportu. z 


Z życia wioślarzy. W dniu 16 b. m, odby- 
ło się w jobecności delegatów „Sokoła“ pp. 
Szaynowskiego i Beżeka, doroczne Walne Zgro- 
madzenie Oddziału wioślarskiego „Sokoła“ kra- 
kowskiego. Dwudziesty pierwszy rok istnienia, 
przyniósł zupełne odrodzenie Oddziału. Przesta- 
rzałe, nie odpowiadające wymogom obecnym re- 
gulaminy zmieniono w b. r. gruntownie, a od- 
atępując od kosztownego I nlepewnago dotych- 
czasowego mieszczenia hsi x łodziami i szatni 
na pomtonach na wodzie, wybudowano wielkim 
nakladem kosztów obszerną halą na pomiesz- 
czenie łodzi na wybrzeżu tuż obok mostu swie- 
rzynieckiego, uzyskując, dzięki życzliwości gmi- 
ny miasta Krakowa, dla kancelaryi I szatni, 
wygodny badynek stacyjny, dawnej kolei ob- 
wodowej. 

Po przyjęciu aprawozdania za rok 1918 o. 
ras części roko 1913 i udzieleniu abaolutoryum 
ustępującemu Zarządowi, przystąpiono do wy- 
bora nowego Zarsądn. 

Miejsce dotychczasowego naczelnika @d- 
działu dyrektora A K. Roga, który, ofiarowa- 
nej mu ponownie godności, £ powodu nadmiarn 
zajęć przyjąć nie mógł, zajął wybrany przsz 
aklamacyę dyrektor wodociągów miejskich inż. 
Tadeusz Jaszozurowski. — Do Zarządu powoła. 
ni soatali pp.: inè. A Bobkowaki, W, Cyrek, 
F. Grabowski, M. Hoposyo, J. Jaworzyński, K 
Karwat, W. Matczyński, A. K. Róg, T, T.oaler 
i E. Wyroba. — Do komisyi koatrolnjącej we- 
szli pp: L. Francnek, K, Mętlewioz i J. Rad- 
nicki, 

Na wniosek Zarządu, Walue Zgromadzenie 
zamianowałe pierwusymi csłonkami honorowymi 
Oddziału, powszechnie znanych i zasłożonych o- 
koło rozwoju wioślarstwa pp: Marcelego Fi- 
schera, Józefa Rudnickiego | prezesa „Sokoła“ 
inż, Władysława Turskiego. 


mow 


Dział ekonomiczny. 


Książe Henokel-Donnersmarok a Huty Bis- 
marka. Potążny magnat węglowy pruski, znany 
deat z gościnnych swych występów w naszym kra- 
ju i ze sknpów wielkich przestrzeni lasów dla 
dewastacyi. Jak donoszą nam z Frankfartu od- 
daje wə olbrzymie zakłady górniczo-hutnicze 
w Hucie Bismarka na Głórnym Sląaku wielkie- 
mu konsorcyum bankowemu. W jego skład 
wchodzą największe banki niemieckie jak: Na- 
rodowy Bank dla Niemiec, Drezdsński Bank i 
Berlińskie Towarzystwo handlowe, 

Książe Donnersmarck w opcyl zastrzega so- 
bie akcye nowego towarzystwa za 1,800.000 
Marek. 

Spodziewaó się zatem należy, że zakupione 
w naszem zagłębiu wyłączności górnicze i pola 
górnicze przez praskich magnatów, hr. Renar- 
dów, br. Oppersdorfów, Slutiasów i Donners- 
mareków, w niedługim ezasie przejdą na wła- 
uność potężnych banków niemieckich, dążących 
do centralizacyi przemysła górniczego w swych 
rękach. : 

Zagarnięte nam przez Prusaków Zagłębie, 
w myśl ustawy wymagać będzie respoczęcia 
rucha, a to spełnić moše, ze względu na ole 
brsymi nakład kosztów tylko wielki kapitał, tj. 
po tężne banki, które zakupiwszy zakłady Don- 
g*,Tsmarcka na nich zapewne nie zaprzestaną 
a? Jętej akeyi. — Uprzemysłowienië naszego 


kraju ulegać będzie zatem sferze wpływów pru- 
skich i niemiecko - austryackich banków, z 
czem poważnie liczyć się powinny czynniki kra- 
Jowe, oczekujące z apatyą zrsądzenia losów. 
Najpotężniejsza i najrentowniejssa galęź 
przemysłu jaką jest górnictwo węglowe będąca 
w pruskich i niemieckich rękach, staje się aso- 
kuracyą dla sagermanisowania Sląska cieszyń- 
skiego, a następnie Zagłębia krakowskiego, 
gdzie poczyniono już pierwsze próby. 
R. W. 


Ce IE —— EE 


Odsłonięcie pomnika Kościuszki 
w Nowym Jorku, 


Dnia 1 b. m w miejscowości West-Point, 
niedaleko Nowego Jorku odsionięto pomnik 
Kościuszki. Pomnik wykonany z piaskowca 
(cokół) i bronzu, sprawia imponujące wra- 
żenie. Statua Kościuszki, naturalnej wielko- 
ści, wyobraża wodza w postaci stojącej z 
szablą w ręku. Wykonał dzieło artysta rzeź- 
biarz Popiel. Na czele komitetu budowy po- 
mnika stał X probosscs Dworzak z Yonkers 
stanu Nowy Jork, którego poparciu i usil- 
nym zabiegom głównie przypisać należy do- 
prowadzenie do skutku budowy pomnika. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika rospo- 
czął o g. 2-ej popoł. kapelan akademii woj- 
skowej w West Point odprawieniem mszy 
polowej. Następnie sekretarz Komitetu bu 
dowy, pułkownik Smoliński, przemówił do 
zebranych, uwydatniając postać Kościuszki 
w dziejach walk o niepodległość i wolność. 
Drugim z kolei mówcą był poseł do kon- 
gresu w Waszyngtonie s Kansas, Józef Ta- 
gart. Mowca w pięknem przemówieniu an- 
glelakiem zwrócił główną uwagę na kry- 
ształowy charakter i wzniosłą dusuę Kościu- 
szki, który % zaparciem się samego siebie 
walczył o wolność — dla idei. Każdy Ame 
rykaniń wie, kto był Kościuszko, czci jego 
imię i szanuje, przedewszystkidm jako bo- 
hatera walk wolnościowych. 

Po tem przemówieniu córka komendar- 
ta akademii wojskowej w West Point, pan- 
na Helena Townsley, dokonała odsłoniecia 
pomnika. Zagrzmiała salwa karabinowa 300 
z górą Sokołów, oraz 13 wystrzałów arty- 


„|leryi polowej wojska amerykańskiego, po- 


czem orkiestra oddziału kadetów amerykań- 
skich z West Polnt zagrała hymn narodowy 
amerykański. 

Tu sekretars Smoliński odczytał liczne 
telegramy i listy gratulacyjne, nadesłane z 
różnych stron świata. 

Teras zabrał głos przewodniczący komi- 
tetu budowy pomnika, X. proboszcz Dworzak 
i w gorących słowach zwrócił się do ko- 
mendanta akademii wojskowej w West Point 
ofiarując akademiii w darse odsłonięty po 
mnik i powierzając go pieczy zarządu aka. 
demii, na co komendant w krótkich słowach 
odparł, iš ze czcią i szacunkiem należnym 
wywiązywać się będzie z zadania, 

Przyjął również rarem s pomnikiem me 
talowy wieniec, dar Sokołów, dla złożenia go 
w muzeum akademii wojskowej. Przemawiał 
jeszcze pięknemi słowy Dr Franciszek Fron- 
czak z Buffalo. 

Na zakończenie uroczystości orkiestry 
odegrały pieśni polskie, Kapelan wojskowy 
odczytał błogosławieństwo i nastąpiła defilada 
trzystu Sokołów z karabinami, oddziału ka- 
detów amsrykańskich, oddziału artyleryi po- 
lowej amerykańskiej, licznych towarzystw 
cywilnych, kościelnych, śpiewaczych i t. d 
Ogółem uczestniczyło w obchodzie około 
6.000 osób, a nastrój panował podniosły, 
spokojny I poważny. 

Na cokole widnieje tylko angielsk! napis. 
głoszący, że pomnik wzniesiony xostał przez 
„Clergy and polish people", t. j. duchowień- 
stwo 1 lud polski. Dlaczego jednak pominięto 
napis polski?.. Trudno sobie to wytłómaczyć, 


Ugoda bułgarsko-turecka, 


(Felegramy „Głośn Narodu” a dnia 18 września.) 


Konstantynopol. (T. B.) Na wczorsjazem 
posiedzeniu delegatów turecku - bułgarskich 


'|kwestya granicy została w zupeł- 


ności uregulowaną. Dimotlka pozostaje 
prsy Turcy. Następne posiedzenie konferen- 
cyt odbędzie się dsiś. 

Wydany komunikat donosi, że granica 
nowa zaczyna się Koło ujścia rzeki Maricy, 
saś kończy się koło ujścia Resvai na pół- 
noc od Iniądy, w ten sposób, że Dimo- 
tiks Adryanopol i Kirkilisse po- 
sosżają przy Turcyi, saé Małko, 
Tirnowo, Mustafa-Basza i Ortakoaj 
przy Bułgaryi. W kwestyi narodowo- 
ściowej przyszło również do zasadniczego 
porozumienia. 


Echa z Bałkanu. 


Układy Serbii z Czarnogórą. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Bezpośrsdnie układy 
Serbii g Czarnogórą rozpoczną się w naj- 
bliższych dniach. Gzarnogóra chce Iść na rę- 
kę Serbil. Min. Vukoticz udał się do króla, 
aby z tego powodu zgłosić dymisyę. 


Domobilizacya Grecyl. 


Ateny. (Tel. wł.) Władze zarządziły rosg- 
puszczenie rezerwistów. Będą oui 
zgromadzeni w Salonikach, a potem po zba- 
daniu lekarskim odesłani do domu. 


Walki Bnłgarów z Turkami. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) W  ostataich 
dniach przyszło kilkakrotnie w Tracyi za- 
chodniej do walk między ludnością muzułmań- 
ską a Bułgarami. 


0 tron albański, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z całą stanowczością 
w kołach dobrze poinformowanych twierdzą, 


St. $. 


że odnośnie do obsadzenia tronu albańskiego 
zapadła już decyzya Austro-Węgry i Włochy 
zgodziły się, aby na tron wstąpił ks. Wilhelm 
Wied. 


Bank bałkański. 


Bukareszt. (Tel. pryw.) W Bukaress- 
cie projektowane jest założenie „Banku bał- 
kańskiego* z udziałem Rumunii i międzyna- 
rodowego konsorcyum. Jego filie założone 
będą w Serbii, Grecyi Albanii. 


Japonia a Chiny. 
Tokio. (T. B.) „Biuro Reutera“ dowiaduje 
sią, że — jak się zdaje — Chiny zgodziły 
się tylko na drobniejsze żądania Japonii, 
podczas gdy co do żądań usprawiedliwienia 
się i usunięcia generała Kangsuma nie 
nadeszła jeszcze odpowiedź. 

Japoński urząd spraw zagranicznych ba- 
dał rząd angielski, jakie on zająłby stanowi- 
sko na wypadek wojny z Chinami. Rząd 
angielski odpowiedział, że musiałby z wielką 
obawą spoglądać na wojskową akcyę Japo- 
nii, która mogłaby sprowadzić podział Chin. 
Natomiast Anglia będzie dyplomatycznie po- 
pieruła Japonię przy jej żądaniu usprawie- 
dliwiania się w Pekinie. 


 Telegramy. 


ffalogrumy „oro Narone” z dnia 18 września.) 


Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie panował 
dzisiaj w dalszym ciągu spadek akcyj sela- 
znych. Alpiny Montan spadły o 6 K, prag- 
skie o 20 K. Natomiast akcye naftowe były 
bardzo dobre. 


Akoye fabryki Zieleniewskiego 
na giełdzie. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Ministerstwo skarbu 
zazwoliło na emisyę i oficyalne notowanie 
na giełdzie wiedeńskiej, akcyj krakowskiej 
fabryki maszyn Zieleniewskiego 1 
spółki. Emisyę rozpocznie w najbliższym 
czasie Bank kredytowy. 


Ważny krok polityczny. 
Berlin (Tel. wł.) Ks. August brunszwicki 
zrzekł się tronu Hanowerskiego 
w imieniu swojem i swoich następców. 


Zbliżenie Rosyl do Austro-Węgier. 


Petersburg. (Tel. wł) „N. Wremia* po- 
daje, że jak słychać, po stronie rosyjskiej 
istnieje zamiar umożliwienia lepssych sto- 
sunków między Rosyą I Austro- Węgrami. 
W iym duchu działać będzie nowy ambasa- 
dor rosyjski w Wiedniu, Szebeko. 


Podróże Kokowoewa. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner Tageblatt“ 
donosi z Petersburga: Prezydent ministrów 
Kokowcew wyjechał wczoraj na uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika Stołypina w 
Kijowie. Stamtąd po krótkim pobycie w Pe- 
tersburgu i Liwadyi wyjedzie dola 28 b. m. 
do Włoch i odbędzie konfereocyę š mini- 
stren San Giuliano. Podozas pobytu w 
Kijowie Kokowcew nie wygłosi żadnej poli- 
tyoznej mowy. 


Perły się znalazły. 


Londyn. (Tel. wł.) Po dlugim poszukiwa- 
niu i śledztwie znaleziono nareszcie ukrs= 
dzione porły, należące do naszyjnika milio- 
nowej wartości. W połudalowej okolicy Lon- 
dynu robotnik pewien znalasł na ulicy pa- 
kiet, który jak się okazało, zawierał 58 pee 
reł z zaginionego naszyjnika. Sądził en po- 
czątkowo, że perły są fałszywe i usiłował je 
w najbliższej gosepodzie zbyć za kilka fran- 
ków, jedoak nis chelał ich nikt nabyć. Zna- 
lazca, który trzymał jeduą perłę dla poka- 
zania, wyrzucił ja potem jako rzecz bezwar= 
tościową; nadto zgubił josacze dwie, z któ» 
rych każdą 8zacują na 200 funtów szterlin- 
gów. Dopiero później przyszło temu robotni- 
kowi ns myśl, że to może Są perły ze ekra- 
dzionego nassyjatka i złożył je na policyi. 
Policya jest też na tropie dwóch ludzi, któ- 
rzy nie mogąc spieniężyć, wyrzucili na ulicę 
pakiet z temti perłami. 

Policya, której złożono cenną zgubę, ga- 
wiadomiła o wypadku osoby interesowane, 
jubilera Mejora i Towarzystwo Lloydu. Na 
wiadomość o tem, w gmachu Lloydu ude« 
rzono w dzwonek „Lutine*, używany zaswy- 
czaj w tym wypadku, gdy nadejdzie wiado- 
mość o okręcie, uważanym sa zaginiony. Na- 
stępnie wywoływacz publiczny ogłosił o zna- 
lszieniu pereł, Koszta Lloydu, wydane na 


' [starania 2a odnalezieniem skarbu, dochodzą 


pół miliona koron. Znalażca pereł otrzyma 
wysoką premię. 


Katastrofy. 


Gandawa. (T. B.) Na wystawie wybuchł 
o północy pożar w restauracyi Reeinland. 
Pożar zniszczył cztery pawilony. 

Nicea, (T. B.) Tray wagony tramwaju, 
kursującego m'ędzy Jannes a Grasse wyko- 
leiły sią i spadły do rowu 15 metrów głę- 
bokiego. Jak słychać, 12 osób: zginęło a 30 
jest rannych. 


Przyjookali de Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hr. Leopold -Zieten zo 5mo- 
lina (W. Ks. Poznańskie), Stanisław Bronikowski ze 
Stanisławowa, Stanisław Lebowsal z Dobusławio, Dr 
Jerzy Petschok z rodziną z Czerniowiec, Helena To- 
polnicka z Warszawy, January Korytowski z Uniszo- 
wej, Foliksowie Metzgerowie z Krosna, Ignacy Ungar 
z rodziną z Nadbrzezia, Izabela Steinowa z War8:'s- 
wy, Tadeusz Narzymszi z Okoo! Dyr. M. Eichner 
z rodzinę ze Lwowa, Sylwestrowie Herasymowiozowie 
ze Lwowa, Karol Hoileberg z Londynu, Gaułdo Golussi 
z Tryestu, Daniel Stoppelmann z Kolonii, Alfred Wur- 
dinger z Saaz (Czechy). 


Program tylko 2 dni we czwartek 18 I w piątek 19 września 1913 


1. dzień nowości Pathego 
za 3. TAJEMNICA 


EUZĄCEGO (dramat amerykański), 


37 (aktualne), 2. Bunny reporterem (amerykańska ku- 


p ONE WE W 0 DZE ME ORA 3 OZ DZE RZE EE ZN ZZ ZK A ZRK | O ZE nnn a RR RO ţi 0 0 W W GA 
E , r © ÓW p | h (i s (komedya), ©. Frapa Bajos (variete), 6. © ra CZE ARE współczegoy), 
$ onan l U. 
E =« da B a Od soboly 28 kr ześnia pEr „Galicya faee maalaan 0. Kaiginy 


4. NA balkonie Mo- 


rzoáliozno widoki naszego kraju, 


Nr. 215 


GŁOS NARODU” a dnia 19 Wrzeńnia 1948, 


Pokój 


maly óla pań z instal. elektr. na HI p. wi€ 
f śródmieściu, w pobliżu plant od 1-go pa- 
żdziornika do wynajęcia. Wiadomość w Ad 
ministrzeyi „Alosu Narodu“ 1152 10 2 


Zakład artyst, „kamieniarski I budowi. 


Ro 2 Józefa KULESZY 


„ wać, iz naprzeciw  omentarza 
za | w Krakowie posinda 
4 wielki wybór gotowych 


przyjmia kompetentny w tej mierze mężczy- W B AN K i | D Q B O Ą N Yy M 
j zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia |& r i 1 
pod „„Ir 38“ p. r. Kraków, główna poczta. |% | 


|  paztowaz handel wiw poa tg 3 vodeo- À ArCcybractwo Miłosierdzia i Banku 


wicza w Krakowie, poszukuje 


ucznia do praktyki) Pobożnego 


z ukończoną co najmniej Il'bl. gimnazy-||] zawiadamia strony interesowane, że fanty klejnotowe i su- 
alng lub inną równą i władającego językiem || 


niemieckim, Oferty nieuwzględnione zostaną | . Ici w Bank p ; : 
Hwodgowikdzi 1169 3 7 |] kienne, u Pobożnym zastawione, któreby w ozna 


ca, granitu i marmuru. 
f Podejmuje się wyko- 
4 nania grobów w miej- 
S  gnnipa prowiaży 
Telsiom 2859. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS« 


(Extra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
May Rynek róg Szpitalnej, 


GE EM moczika lub praktykanta rolniczego 
Winogrona 


||| Oferty prosze składnó „Student 13% Adratni. || r ° A 
otecya „Głom Narodu © 670 Kraków, dnia 13 września 1913 r. 
stołowe Chasselasi mutzkatołowe mieszane, € 


bardzo piękne brzoskwinie 5 kil, ko- | BERSSZNANNNZCNASAWNENZSOZAGZOGEOZZARNECAOZGZDNNABORGENYZG SZOFER 
szyk pocztowy K. 3— Szilágyi export z g | dobrze wypraktykowany za granicą tochnik, |“ 


oE E Ahdi at e L A c o OW Y 8 F EA wW © W Y H peana Ślnsarz poszułojo posady. Fas- á EE TI SOAS EA TE N 
2 ; awe zgłoszenia pod A. Czarny Kraków 

ina inteli perpa o ai GALICYJSKI 

OAZA MRIENĄENNAE LWÓW, PAŁAC SZTUKI. pozyczki osobi = : 

i życzki osobiste gi 
przyjmie 2 lub 3 uczniów nigran = z do- na 4—6 procent od 200 Koron wzwyż bez - Ź g > i 
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian Y i i poręczenia na mlesięezne spłaty po Koron 
w miejscu. Wiadomość: nl. Grodzka 18, W S AW A R | 8 6 3 RÓ kałdepo suna sty DAE (ge r pod Patronatem Wydziału krajowego 
HI. piętro front, 1090 0! © przeprowadza Filip Feld, Dom banko- LWO W, ULICA MICKIEWICZ AL. 26 
| WO-giełdowy Bud peszt Wil. Rzkóczi APilnicea nojprzedatej SEE 


Zdolny kol epel ytor 14 SA i ZT UXD E Nr, 11--78 Wyjaśnienia gratis 1 franco. 
M ; 
ejowych po cenach każdorazowych notowań 


L. 941 0 14 SAL. gł di h e 
posmaku 1koyi zo mti dia, wizi |ga Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor: "e| BIĄWNE Z UGDTOCI 
Wstęp 5Q h. Młodzież obojga płci I Wo do „wachmistrza włącznie płacą a | odpowiadających kopjukturze targu, = 
? tylka po 20 halerzy. W poniedziałki wstęp I koroms: m p k d ; À) Sprzedaż hurtowna i drobna dia Krakowa Plac Szczepański l. 8 
Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1853. a u TY eser owej 
KAB 


go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko- 
NNRREOOANNES ENO REOSORZASOSTUSZNZKREBEOZACEBZKOBEBOCRONEDA 


czonym na kwitach zastawniczych czasie wykupione nie 


Energica | l M | zostały, dnia l-go Października i następnych b. r. od go- 


w” 


A) 


Polece 


=- KH +1. 


my gorąco wszystkim, którzy mają rersiarjechać , 
do Emeryk' Inb Rzezćw, sby udali się z nelnem zat- 
faniem $zóire wprost do 
A L4 LL] s m gay m s E 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświocimiu: 
kiórs mia m3 żadnąch azeutów., eni uzganiecsy, 
"TTW" -3 A „kc m 3 FT + CER f WEKA J-G WET sA 


dziny 9 z rana do 1 z południa w kamienicy przy ul. Sto- 


Agronomii niemając środków na kończonie 
uuiwersytetu, przyjmie miejsce stałago pe- 


larskiej pod L. 3 przez bubliczną licytacyę sprzedawane będą. 


O OWYIPEDE à TTE CZE 


RZIEDE 1 


ROEE SEP 


nuje tłumuczenia z ruskiego i ronyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 
szenia K, F, L, do Admin. „Głosu Narodu“ 


MELELE LL 


ZEEN + « . *- Pie 


poleca 


Józef Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 
Wielkopolan starszy, zbożowiec znający także 
fach antomobilowy również książkowość po- 


jed. dubeltawą i amerykańską korespondent 
niemieckim i polskim jężyku posznkuje ed 


=, B zŚĆ 4-0 ETE, EJ b. Z 


CDŁOPCA ŻE 
do obsługi gości poszukuje onkiernia Ame M A G A Z Y N L O Ri D Y N kJ KI 


drzeja Palmowskiego w Wieliczce- 


Wazne dla P. Studentów 
i akademików! 


Piękne urządzone pokoje wraz z całem utrzy- 
maniem da wynajęcia w Śródmieściu Kra- 


kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
L91I p. 1920 2 2 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz w7łączna © 
prezentacya szat I 'urgicznych 
=== Źwlązku pracy polskich è let „ Asale = 


Firma passa Istniejąca od r. 1864 starała alą xawsze żyć potrzchom 
kofslołów polskich wyrobami bronzowniczymi t słotniczymi, wykonywanymi 
Rtarznmie | sumiennie, Ulająs, że Przewieisbne Duchewieństwo, które ang, 
dotąń dsrzyłe saufamlem i przychylnością, nie ożmówi śwsge poparcia ās- 
romu esiowi — wyrugowaria obcych, iuportowych towarów i sadə 
polskich kościołów pracą polskich rąk, 54 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2880). 


RTW « z) 


w Krakowie, ul. Grodzka L. 44. == 


wszelkie ubrania męzkie z materyi angielskich i francnskich wedłud najno- 
wszych żurnali oraz 1106 6 1 


uniformy dla P. T. Studentów 
20*b taniej niż wszędzie zaraz Ua od 1/X. posedy w mieście lub na 


E E Głosu Narodu“ pod Wielkopolau Nr. 100. 
: . ZET LET 3 APE ETS 1157 3 1 


"= 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakswie. 


Em WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. Ś 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. r ©. K. UPRZYW. GALIC. ARKCYJNY 


13:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czereiowiec| [X .), Zakopanego, Zwardonia, Żywca | K 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan} W adowle I Bielska przez Kealwaryę. A 
Dslatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- {2'20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Pole | RE 
wa, Stryja, Sambora , Chyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta | 19 
3:07 p. posp, Nr. 7. z Wiednia. Połączenia:| nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. ; 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- [245 po poł. p. posp. Nr. b z Wiednia, Po- | PE 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. | łączeniu: z Karlabadu. Pragi, Ołomuńca | 7 
3:30 w nocy p. osob. Nr. 1% z Podwołoczysk.| Opawy. l m Taa : 


Botzozgainig m Psin Biore n ft po poł, p. osob, Nr. 414 z Wieliczki | BER 
baraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, p. poł, p. osob, Nr. 26 z Oświęcimia | FE E s C 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,| Skawiny. Połączenia z Wadowic przez BAZUNA i 43 ps 

Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. i Spytkowice. 4 Bazsa Fi LIR KRAXOWI zeo a 


4:52 rano, p. ogob. Nr. 20, ze Lwowa. Pota- |4*52 po poł. p. osob, Nr. 27 z Brzecławy 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Ohyrowa,| (Lundeuburga). 


i" r r E s m 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V.{550 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, Rynek Głó Wny, Róg ulicy Brackiej. 


Pragi. fe a Ka Dynowa, Sokala, Ohyrowa. kj 30 IX.), Nowego Sącza. „U z Tapana na ek f U Goliat 
20 „osab. Nr. 31 do Oświęcimia przez| Sambora, Stryja. 5'30 rano, p. posp. Nr, 103 z Wiednia. rynicy od 15 VI do ) Nowega |E apitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 
: ri „Płaszów: Patac zanik do Wado-|3'00 po poł, p. asoh. Nr. 25 ào Tarnowa.|6'65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina. p yiny p 


wie przez Spytkowice. Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchą. Połączenia: z Gorlic, Or- py sar E ucza arsch s ue 20,002.22" — K. 11,000.000°— 


6'20 rano, p. ogob. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).| łowa, Zakopanego. À : ; r 
enia: do Wrocławia i Berlina prze:|3'25 po pol, p. osob. Nr, 49 do Suchy, Żywcaj6:00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Polę-| Połączenia: x Kijowa, Odessy, Brodów, Jak ; 

taos w , Listy hipoteczne w oblegu będace K, 210,000.000— 

KANTOR WYMIANY 


Trzebinię, (od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. | worowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sem- 
6'40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk,| wego Sącza, Stróż. s 6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- | bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Je- 
Stanisławowa, Ickan., Połączenia: do Bzozu-|'40 po pol, p. o8ob. Nr. 27 do Łańcuta.| nia: x Konstantynopola przez Konstancyę,| 5ła, Szczacina, 
ODDZ!AŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
Brodów, Czorikowa, Kijowa, Odeasy. ` Połączenia: do Warszawy, Fetersburga.|7'20 rano, p. osok. Nr. 412 z Wieliczki. nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 87 20 12 
6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-| Wrociawia, przez Trzebinię, do Serlina, "Bi Pay » n Ñr. 6212 z Kocmyrzowa| przez Kaiwaryę. ODDZIAŁ TOWAROWY 
ogi 


12:30 w nosy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło-|1'30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 
ozysk. Połączenia: do No rega Sącza, Kry-|1'42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowa i Mogiły. 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hualatyna |1*42 po poł, p. osob. Nr. 48B (da 1 V do 
bopyczyniec, Grzymałowa. 30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia,|1'57 po poł., p. osob. Nr. 14 da Wiednia: 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 1 
Wrocławia i Berlina. 235 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 

8-13 w nocy, p. posp- Nr. 7 do Czerniawiec. łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega |, Karisbadu. 

Bełzca, Sokala, Sambora, Ćhyrowa, Stryja, |2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 BR (od 1 V. do 
Husiatyna, Itrkan, Jass, Bukaresztu. 30 IX. codziennie) do Trzebini, Połączenia: 

B55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia]. do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 
Połączenia: do Warszawy, Oleszyna, Wro.|*51 pa poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, łączenia: do Szozucina, Nowego Sgoza, Roz- 


Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca,|600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa. bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora,|ó:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia, T20 rano, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia. ą0zenlu: 4 Lawooznego, Borysławia, Tusta- 


cina, Nowego Skoza, Krynicy, Orłowa, Połączenia: do Stróż, Nowego Bącza, Jasła.| Bukaresztu, Zaleszczyk, Dełatyna, Podha- |603 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze-|s.y5 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 216 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Koomyrzaw, „O ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 


Ę Ci K 0 B 3 1 TOD rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez ,4'36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do | B8 ą z 
Olodłuńczyragh a sduęóji - WIR wisozór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. Podgórze- Płaszów. 3 Poseni z Żywe», | 30 IX.) z Podwołoczysk, Peliczenia z Ki-| BĘ SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
7:50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk.|7'44 wiecz. p. posp. Ne. 204 (od 15 V. doj Suchy, = Wadowic przez Kalwaryę i Syyt- | Jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, | fly DETAILICZNKA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 


Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad-| 20 IX.) do Karlsbadu, kowice. Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 

brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa,|7:55 wieczór, p. oseb, Nr. 45 da Nowego Za- 815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. da 36] Jasła, 

Brodów, Kijowa, Odesey. górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- ed wł.) z Tarnowa. Fołączenia: z Nowego BG p. Ri ua a M kę, Pot eronli 
6'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wn-|. Sącza, Jasła, Stróż. CiesrynajoBerlina, Wrocławia, Bielska. 


F 8'40 rano . posp. Nr. 203 (oå 15 V. do 
B25 rano, p. osob. Nr. 621 do Kocmyrzowa dowie przen o Rdr "CAG 80 IX. wł) z Karlsbadu. Z z Pra- |8'23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 


i Mogiły. k i, Ołomuńca. 30 IX. wł.) z Zakopzzego i Rabki, 

8:46 aht posp. Nr. 203 „od 15 V. doj 00 ROCZNIE R, TR BAŁ rano, r. csob. Nr. 19 z Podwołeczysk, Po- [8'60 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 4 V. do 36 
30 IX, wł.) do Podwołoczysk, Połączenia;|843 wieczór, p. posp. Nr. n O gen, Ge łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- | 1X. w niedzielę i swiet») ed Trzebini 
do Sambcra, Sianek, Podhajec, Stojanowa,| Karesztu, Konstancji. „Połączenia: do Uty-| nią Pustego, Husietyna, Czortkowa, Zbaraża, [920 wiecz. p. oeob. Nr. 34 z Oświęcinia. 
Brotów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. rowa, Sambora, Bizyja, Konstantynogoia| Brodów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, | Połączenia z Sierszy wodnej. 

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- okrętem. Podhajce, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. |924 wieczór. p. posp, Nr. 4 « Fodwołoczysk | g Exzdowo K uprawniona 
górza, Sambora, Suyja przez Podgórze.|'(U wieczór, p. asob.sNr. 17 do Podwołe-|9:06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Pota- j Połączenia:od Kijowz, Odessy, Grzymatoj | $ 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i bielska] czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. wa,  Husiatyna, Czortkowa, Kopyozy, | SE 


+ r a a ©) 
Ralwar do Żywca, Źwardoni Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Buskiej,|9-50 rano, p. osob. Nr. 13 x Wiednia. Połą: | niec, Brodów,  Ickan, Rawy ruskie r "nm: 
Pi aego, Gaili, Bo haih, Tastano: Podhajec, Śianek, Brodów, Husiatyna,| czenia: x Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, | Podhajec Sianek, Śtryja, Sambor- | JB Fab yka wód mner, sztucz. i Spec, leczniczy oh 


ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


wic, Stanisławowa, Tarnopola. Roria, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwice, War- Rokala„ałznę wn daila Fortapt A X, poń tnng 
930 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli.| Jowa, Odesaj. HRAN : A + st> Woo dłon, € 
yia Wiooiawia, Ulessyoa, Opawy, Borna |1045 wieczór, p. posp, Nr, 4 do Wiednia iiao rano, 0. oa nr aoz Twwanie [dB wieczór, p. orob. NE 19 e Wieżni. AR . REAGA LG) 
a ASAA oA 5 Penaga Wrosławia Berlina, Opawy,| 258 rano, pžosb. oNr. GŻJ4 z Koomyrzowa | Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy | Ma Kranamie, św. Gerirndy I. 4. 
10:25 pea P. dn: Zak (oa F > Se Pragi, Kacisbadu. u i i Mogiły 1024 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. [ŠM wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Tow. Lekarakiego krak. polecone 
30 IX. włącz.) do 6panego bki, 7 „_ [119 oł. osob. Nr. 114 (od 1 VI. dof Fołączenia: od Jasła, Bozwadowa, Orłowa |E przez toż Tuwarzyst 
Połączenia: do Żywcu, Zwardonia. 16-36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia] gn Iz? RA I edidkie, RSKI święta) | Krynicy, Nowege Spoza, Stróż, Nowego V p p pm 
10.45 rano, p. osob. Nr. i3 do Podwołoczysk |:0:66 wiecsóx, p. osob. Nr. 19 do Lwowa] z Taznowa. Połączenia: x Nowego Sącza, |, Zagórza, Szczucina, Wieliczki. i: Mody Ener aing 5Zinczne 
i lekan, Połączenia: do Nowego Syoza,| Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,  zrozucina. 1k06 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Noweyo Są- | odpowiadające nktadem chemicznym wodom: 


nicy od 1 V. do 30 IX, wł) Orłowa] Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 

us „dne Jasła, Dynowa, Śoksia,] Jaworowa, Bianek, Sambora, Stojanowa. 

Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, *o-|11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowege 

tutor, Kopyczynieć, Źbaraśa, Sącza. Połączenia; *© Oświęcimia, Żywca, 

1.16 po poł, p. osob. Nr.33 do Suchy, Oświę:| Zwardonia, Znkops”' go, Orłowa, Btiróż| wago Żączs, Stróż, Jasla, Szczucina. F ołączenia: z_Karlsbada, Pragi, Oracy, 

cimia przez Podgórze-Piaszów. Połączenia Nowego Zagórza, Š% - bora, Sianex, Bery.|**05 p. pol., p. caob. Nr. 64 z Nowego Są-| Wrocłuwia i Berilna. „przes Trzebinię, Mo 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryi aławia, Stryja, Stani”: wowa. ozn. Połąszenie z Krynicy (od 1 V do 30 | awy, Peteraburge, Visrazawy. 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 


świeżo wydaną przez Ks, Józefa Dziecdzica ksiażeczke: SEM ggg 
—— aw obi osz sali Moza tl ady |, yura | sfeowladzinizu red wr BA MATYAS, Foskarata „bys Harmes noi aeyascyh JA 


i*24 p. pol, p. osob. Nr. iá ze Lwowa. Yota- | 548 przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, 8a-| Zakopanego, Zwardonia, Żywsu, Bielsko 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- | | Wadowic przez Kalwaryę. 


Bilińskiej, Eiesshtiblerskiej, Saltarskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 
tudzież spocyalna lscznicze jak: litowa, bromowy, jodową, żelazisią, kwaśną oraz 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No-|i1'38 w mocy, p. posp. Nr, 9 z Wiednia | [JĄ noo wedy minoralne z przepieu prot. jaworskiego. Sprzedaż oząstkowA w apte- 


kach | dregueryach. -- Cenniki na żądanie darmo, 


U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 250p 
opustu., przy 50 egz. 5000 
rmekatiee: W Kraksa a> ©, TE". O 


ZM ma ad i Mów mom 


